
OSTATNIE WIADOMOŚCI
Banl< E k sp o i' ta Tm. wy

. . .  przyznał A ustrii 13 m ilionów  do-
n U S T n lA  lar*w  na zatpup stali, Innych  m e ­

tali, m aszyn, oraz cnem ikalit
w  Stanach Z jedn oczon ych .

Ŵ bRY
G. *■ * ' - węgierski ko-

..litet oświadczył, że 11 partiom 
politycznym Węgier udz'eione zo* 
stało pozwoienie wzięcia udziału 
w  w ybojach  do parlamentu.

Sa.,olot.v holenderskie rzuciły 
...  -  pomby na pociąg ewakuacyjny 2

...S^Urit ^JA kometami 1 dziećmi w  w yn da  
cźego wiele kooiet i dzieci zostało 
zabitych. - ,

Mir Mi pizemysłu i I w idio, 
r n ł l l . l I ł  Hilary Minc. przyjęty został w  

"  11 dalu 31 lipce przeL prezesa Rady
Ministrów Pawia Jlamaaier.

m m i m m m

W m  R «

Ni-. 210 —(8b1) Katowics -  Kraków  -  Wrocław -  Częstochowa - Rzeszów  -  Kielce, sobota, 2 sieiyaia 1947 r . Rok V.
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GROŹNE OSTRZEŻENIE 
DLA SZKODNIKÓW  GOSPODARCZYCH

A F E R Z Y Ś C I  C Y I I I I W I
SKAZANI AA

W rocznicę powstania 
warszawskiego

Okrets powstania warszawskiego 1914 r. 
Zdobycie czołgu niemieckiego

Powstame warszawsKie sierpień 1944 r.
°4p ocz in ek  po zejściu z odcinka. Żołnierze Kompanii kpt. Aga tona 

na cmentarzu ewangelickim.

Indonezyjczycy 
Wiaszerujq na Baterię

LONDYN, piątek 
^  ąlikaóski komunikat indo* 

nadany przez radio Jog* 
W. ^  * stwierdza, że w  rękach 

, indonezyjskich znajdują 
^ ^ isccw o śc i Tangerang, Ser* 
.. 1 Tjtmpne na zachód od Ba

Się
hond

ta j^żi ^P jsna indonezyjskie zbli* 
S do Bctawii.

WojsKa republikańskie odzyska* 
ły Sukabiuni w  zachodu-ej części 
Jawy l atakują oddziały holender 
sicie w  Lawang w  odległości 16 
k m  na północ od Maiangin we 
wschodniej Jawie.

Wojska holenderskie przygoto* 
wują się do lądowania na Madu-1 
rze.

rHo!cmdic 
w  o b ! r c z u  k s d a s f r o ł y

^  Baó2P
aorsanizoWa n °ryl % £  ' vIc” 1 w‘ e°.-artię p Przez Holenderską
natychml * Zellranl domagali się 
lań w • as 0̂v eEo przerwania dzla 
odh! i  3*Dn* cb  w Indonezji. Wieo
"Mi J  L u .a„ * “  ” ■ > « * » •  i
Robotnicy nortn.

Z e r w a li prace g i Z  terdam,e 
-  „   - *uak protestn

przeciwko wojnie n  Indonezji,
Postępowa młodzie! Holandii 

zwróciła się do rządu 1 parlamentu 
o zaprzestanie rozlewu krwi w In­
donezji.

W miejscowości Groningen prze­
rwało pracę 4,500 robotników doma 
gająo się przerwania działań wo­
jennych w Indonezji.

o KONTROLĘ nad ruhrą  
ZABIEGAJĄ NIEMCY
ifinrioni n ir_-Korespondent

lem J *  jkrotce podjąć akcję, ce
otem Ruhry k° ntroU nad Z

cie SPD w  parlamen-
ti; j północnej Westra*
klaricję,'
Ił; i r7” " Ju. pomocnej westra< 
klai »ciV Cntl °PPolikowali de*
PrzcKaSm^ ~ £ re domasaj^ się na, ,a Ntemcom autroli
fału R  ,ra urttl *oćjaliza-i» ko*
VVe,««iil i j s S f 4 BÓ1̂ CBeJ

„Manchester | ,,Manchester Guardian” uważa,
że postulaty te zostały celowo w y 
suu,ęie przed rozpoczęciem roito* 
wań in clo  * amerykańskich w 
sprawie Zagłębia Ruhry. Postu* 
laty te mają stanowić odpowiedź 
na twierdzenie Amerykanów, że 
Ppglady Niemców na sprawę so* 
ejilizacji nie są jeszcze znane. 
Związki zawodowe w Bochum 
również uglosUy deklarację, w 
której domagaja »is eocjal - ji 
Rubry,

Nie będzie pobłażania 
d ’a  złodzrei 

grosza publiczrsgo
Re j o n o w y  s ą d  w o j s k o w y  w  w a r s z a w i e ,

OG ŁOSIŁ W uN . 31 UB. M . W YRO K W SPRAW IE 
A F E R ZY STÓ W , K TÓ RZY UJvRADLI 50 TON 

CYN Y Z  TR A N SPO R TU  U N R R a  I U SIŁO W ALI P.OZ- 
S rR Z E D A C  JĄ NA W O LN YM  RYNKU.

Aferzyści cynowi: (od lewej) Lipiń ski i Sałacinski (skazani na śmierć) 
Tonkicl, Płachta i Przylęski.

O SK ARŻEN I LIPIŃSKI I SAŁACIN SKI SK A ZA N I Z O ­
STALI NA KARĘ ŚMIERCI, U TR A TĘ  P R A W  PU BLICZ­
NYCH I H O N O RO W YCH  O R A Z KONFISKATĘ CAŁECO 
M A JĄ TK U . W U M O TY W O W A N IU  W YRO K U  ODNOŚNIE 
TYCH SK A ZA N Y C H , SĄD PODKREŚLIŁ. ŻE M AJĄC 
W Y ŻSZE  W YKSZTAŁCĘ NIE ZD A W A LI SC 3IE  W PEŁNi 
SPR A W Ę  ZE SZK O D Y, JAKĄ CZYN ICH W Y RZĄD ZIŁ  
G O SPO D A R C E  NARO DO W EJ.

Skazany SaUiciński w ykorzystał też zaufanie, okazy­
w ane mu przez partię, której byl członkiem , jak t e i  i sw oje  
k ierow nicze stan ow bk o w r ' Biurze Odbioru Transportów  
M orskich.

Tonkiel skazany został za pom oc w tej aferze na 15 
lat więzienia, zaś Płachta i Przyłęski, którzy św iadom ie 
przyjęli do przechow ania skradzioną cynę, skazani zostali 
na 5 lat więzienia każdy. Za liczono im okres aresztu tym ­
cza sow ego .

Skazani przyjęli w yrok spokojnie.

W yrok w  procesie
W5N i W PN

Nasz korespondent warszawski telefonuje:
M ała salka Wojskowego Sądu 

Rejonowego w Warszawie wy 
pełniona publicznością. Zaniepoko­
jone oczekują rodziny oskarżonych 
decyzji o ich losie. Przewidują su­
rowy wyrok — przewód sądowy 
wykazał wyjątkowe napięcie zlej 
woli oskarżonych, ich zaciekłą nie 
nawiść do Polski Ludowej.

Wchudzą po kolei: Sawicka, Wę- 
drychowska, — zażywna starsza 
panna Warzycka 1 Sieńko o  wyglą 
dzie przykładnych urzędniczek, 
Bańkowska z zaciętymi wargam, 1 
prowokacyjnym uśmiechem, schlu­
dny staruszek Gałaj i szczupła, ru 
chliwa dr. Franio.

Z pewną kokieterią po :ują foto­
grafowi i wymieniają uściski 1 sio 
wa przywitania z przyjaciółmi: „pa 
ni doktór” podaje rękę do ucało­
wania Jakiemuś wytwornemu panu. 
Oskarżeni bezstroskim zachowa- 
waniem usiłują pokrvć swe zdener 
wowanie. Bańkowska wyraźnie, na 
daje ton ławie oskarżonych 1 czu­
wa, by się żaden nie załamał i nie 
okazał skruchy. Jećen Galdj trzy­
ma się na uboczu, w zamyśleniu 
gładzi siwe włosy — może choć on 
rozmyśla w tej chwili nad swoim 
postępkiem. „Proszę wstać, sąd 
idzie..” W głębokim milczeniu sali. 
wyprostowani na baczność, słucha­
ją oskarżeni sentencji wyroku . 
Przewodniczący ppłk. Hryckowiak 
odczytuje suche prawnicze sformu­
łowanie winy Każdego z oskarżo­
nych. „W okresie po wyzwoleniu 
Polski do dnia aresztowania, dzia 
łając w zamia-ze gwałtowne] bez­
prawnej zmiany, demokratycznego

ustroju Polski, należeli do niele­
galnych faszystowskich organiza­
cji... Kolportowali prasę nielegal­
nie... Gałaj wkradł się do legalnej 
PPS i tam działał na szkodę partii 
demokratycznych i jedności klasy 
robotniczej. Franio ze swoimi szta­
bem współdziałała w przekazywa­
niu obcemu wywiadowi informacji 
a charakterze politycznym, gospo­
darczym 1 wojskowym Sąd wymię 
rza karę: osk. Franio 12 lat wię­
zienia i 5 lat pozbawienii praw o- 
bywatelskich 1 honorowych, Gala- 
jowl | Bańkowskiej po 1« lat więzie 
nia i 5 lat ntraty praw, Warzyckiej 
1 Wędrychowskiej r °  5 łat więzie­
nia 1 3 lata poznawienia praw,
Sieńko 6 lat więzienia . 3 lata po­
zbawienia praw, Sawickiej 5 lat 
więzienia 1 1  fofc pozbawienia 
praw.

Na mocy amnestii Gałajowi zlago 
dzono karę wjęzierd3 do połowy. 
Sawickiej darowano karę w cało­
ści. Bańkowska kiwa głową i Iro­
nicznie uśmiecha się. Oskarżeni po 
zornle nie reagują na eyrok, u waż 
nie słuchają uzasadnienia. Wiele 
rzeczy sąd ocenił i wziął pod uwa­
gę, zanim wydal sentencję oskar 
żającą.

Wyrok sądu dal sprawiedliwą o- 
cenę dziaialnuści oskarżonych dal 
Im możność odpokutowania win 1 
rozpoczęcia nowego życia — dal 
społeczeństwu, demokratycznym 
masom narodu, zjednoczonej klasie 
robotniczej zadośćuczynienie, potę. 
piająo występną 1 zdradziecką dzia 
lainośó yyrogow państwa ludowego 

T  (a!

Z U ŚM IECH EM  NA SCZERN IAŁYCH  OD PYŁU W Ę - 
01 OW EGO TW A R ZA C H  CODZIENNIE SPIESZĄ GÓRNI­
CY DO PR A C Y  W SW YM  C ZA R N Y M . PO D ZIEM N YM  
KRÓLESTW IE KO PALŃ . C EN TY M ETR  PO CEN TY­
M E TR ZE  W DZIERAĆ SIĘ BĘDĄ W GŁĄB ZIEMI, W 
TW AR D E , W ĘGLOW E BRYŁY, TAJEM N ICZO  LŚNIĄCE 
W BŁYSKACH  KARBIDOW EJ LAM PK I. A B Y  CORAZ 

"WIĘCEJ W YD O B Y W A Ć  W ĘGLA NASZEGO „C Z A R N E ­
GO Z Ł O T A ", NASZEJ R AD O ŚCI I DU M Y.

KRYZYS I  Trifil II
P o r c a £

5  m i l .  t e n

w ę j l a
w y d o b y t o

w  l i s t a
Po raz pierwszy w historii 

odrodzonej Polski przemysł 
węglowy pobił wszystkie d o ­
tychczasowe rekordy tak w 
wydobyciu jak i w  eksporcie 
węgla. Wysyłka węgla w  lip- 
cy wyniosia 2.150.000 ton, z 
czego 800.000 ton przeładowa­
no w po-tach.

W wysyłce koksu pczekro- 
czono również dotychczasowe 
wyniki.

• * *

W ydobycie węgla w  pier­
wszej dekadzie Lipca w n io s ło  
1.802.565 ton

W ydobycie węgla w  drugiej 
dekadzie Lipca 1.620.945 ton.

Razem w  dwóch dekadach 
lipca wydobyto 3.223.510 ton. 
Dotychczas nieznane są jeszcze 
dokładne wyniki w ydobycia w 

trzeciej dekadzie lipca, z po* 
bieżnych obliczeń wynika je ­
dnak, że przemysł węglowy 
wydoDył w lipcu ponad 5 m i­
lionów ton węgla.

Z A C S T K Z A  S I Ę
Premier A T T L E E  wzywa 
do ograniczenia konsumeji 
artykułów importowanych

NASZ .SPRAWOZDAWCA POMTYCZNY PISZF:
W przeddzień debaty parlam entarnej nad sytuacją  goś* 

podarczą W ielkiej Brytanii premier Attlee w przem ów ieniu 
radiow ym  w ezw ał naród brytyjski do ograniczenia kon­
sum eji artykułów im portow anych.

O graniczenia, które dotyczyć będą m. in. tytoniu, ben­
zyny oraz  pew nych artykułów żyw n ościow ych , są podyk­
tow ane ciężką sytuacją  finansow ą w jak iej znalazła się 
Wielka Brytania.

W ostatnich dniach rząd brytyjski pod jął dalszych 75 milionów 
fantów  pożyczki amerykańskiej. Oznacza to, że w  ciągu lipca br. 
Anglia wydatkowała kwotę ponad 700 millonóy dolarów Do dy­
spozycji pozostał je j jeszcze miliaru dolarów, ale oczekuje się, że 
wystarczy to zaledwie na najbliższe dwa miesiące.

U M k
W południowych rejonach Zwląz 

ku Radzieckiego na Ukrainie, Kau 
kazie, w Kazachstanie żniwa są 
już orawle na ukończeniu. Obecnie 
odbywają «'ę również żniwa w 
środkowych 1 północnych obwo­
dach Federacji Rosyjskiej na 
Litwie i Łotwie oraz na' Syberii. 
W rejonach tych zebrano już pra­
wie 2/3 zasiewów. W rejonie basz 
kirskim obsiano w tym roku pra­
wie 80u tys ha więcej zboża niż 
w  roku uoiegłym We wszystk.ch 
rejonach Związkj Radzieckiego 
sprzątnięto w  tym roku z ponad 8 
miL ha ziemi więcej zboża, niż w 
roku ubiegłym.

Nadzieje, jakie Wielka. Bryta­
nia wiązała z pożyczką amerykań 
ską, okazały się złudne. Obecnie, 
chociaż rząd brytyjski ciągle jesz 
cze liczy na dalsza pom oc amery­
kańską, (mówi sdę nawet o nowej 
pożyczce amerykańskiej w  w yso­
kości 600 milionów dolarów), to 
jednak obiektywne warunki zmu­
szają go do opracowania nowych 
planów gospodarczych, celem do­
stosowania przemysłu brytyjskie­
go do sytuacji w  jakiej Anglia 
obecnie znalazła się.

Na czele komitetu, który ma 
opracować nowy plan gospodar­
czy, znajdują się prócz premiera, 
lord-kanclerz MORRISON, min. 
BEVIN, minister handlu CKIPPS 
i skarbu DALTON.

Oczekuje się, że główne w y­
tyczne planu zostaną przedsta­
wione podczas debaty w Izbie 
Gmin. Wiadomo jest, że plan 
bidzie przewidywał przedłużenie 
pracy górników o pół godziny 

| dziennie, co pozwoliłoby na zwięk 
szenie produkcji węgla o 10 m i­
lionów ton rocznie. Przemysł wę* 
głowy jest obecnie kluczem do 
gospodarki brytyjskiej, a  dow o­
dem wag1', jaką rząd przywiązuje

do niego, była' wsp ii na ktmferen- 
c j-  premiera Attlee, Bevlna, M or- 
ri'nna, ministra opału Shinwella 
oraz ministra pracy —  Isaacksa 
z przewodniczącym Narodowego 
Związku Górników Lawtherem i 
sekretarzem generalnym H om e­
rem.

Kząd DrytyJs.J nosi się także z 
zamiarem przymusowego kiero­
wania robotników z mniej w aż­
nych gełęzi produkcji do podsta­
wowych przemysłów.

W kołach politycznych Londy­
nu twierdzi się, że plan rządowy 
przewiduje red-jkcję brytyjskich' 
sił zbrojnych. Temu stanowczo 
sprzeciwił s.ę min Bevin, ale sta 
nowisko jego nie zostało uwzglę­
dnione przez premiera Attlee oraz 
większość ministrów.

Opinia brytyjska przywiązuje 
dużą wagę do wynika rozmów 
sir Stafford Cripp* > z podsekre­
tarzem stanu USA Claytonem.
Cripps będzie zabiega! o  zgodę Sto 

nów Zjednoczonych na zm niej­
szenie importu z USń ora: o 
zmianę um ow j w sprawie pokry­
cia kosztów okupacji Niemiec, 
które to koszty Anglia pragnie 
pokrywać runiami, a nie trud­
niejsza mi do zdobycia dc'aramL 

W. PODGÓRSKI

Szerzyć,el prowokacyjnych plotek
przed sadem

Wojskowy Sąd Rejonowy w Lo­
dzi rozpatrywał sprawę zastępcy 
zawiadowcy stacji kolejowej w 
Piotrkowie W:ernickiego Kazimie­
rza oskarżonego o rozpowszechnia 
nie szkodliwych dla Państwa plo­
tek. W wyniku rozprawy sąd ska­
zał Wicrnickiego Kazimierza na 6 
lat więzienia oraz na pozbawienie 
obywatelskich praw honorowych 
na okres 3 'lat.- W .uoty\yaęh w y­

roku sąd podkreślił, iż • rozpowsze­
chnianie przez Wiernickiego kłam­
liwych i prowokacyjnych plotek 
jest świadomym przestępstwem. 
Oskarżony jako człowiek ze śred- 
riRiT wykształceniem wiedział, że 
wieści pjzez niego rozpow'szech- 
■̂ ane są kłamliwe i szk. liwe dla 

j społeczeństwa i Państwa PolsKie- 
I go.



S k u ł  k i  a n g l o s a s k i c h  
„ m e ł e d  w y c h o w a w c z y c h 11

Rada Bezpieczeństwa ONZ = 
rozważa obecnie sprawą 5 

przyjęcia nowych cżtonlł6*.v do £ 
Organizacji Narodów Zjednoczo £ 
nych. O prawo należenia do tej i  
organizacji ubiega się 5 państw § 
sprawy których rozpatrywano i  
bezskutecznie jeszcze w zesz- £ 
rym rOKu. Są to Albania, Bcpu- H 
blika Mongolska, Irlandia, Por 
ttłgalta i Transjordania 

Anglia, Ameryka i ich satelici £ 
prowaazą zaciekłą kampanią £ 
przeciwko przyjęciu pierwszych = 
dwńcn państw choć Mongolia = 
brała czynny udział w waice z = 
imperialistyczną Japonią, a na- = 
ród albańsKi w ciągu 7- letniej = 
oaupaeji włoskiej I nicmieciricj = 
nie zaprzestawał walk party- 3 
aanckicn w końeu zaś własny- = 
mi siłami uwolnił się od okupa- = 
eji i siworzyl prawdziwie nemo i  
kratyezną Republiką Ludową. £ 

ikogo nie przekonają ar- £
• guinenfy, jakoby Albania = 

walczyła przeciw narodom sprzr = 
mierzonym po stron‘ e państw -  
osł. Ozynił to jednak znienawi- £ 
dzory przez naród albański ma- = 
rtonetkowy rząd, stworzony = 
przez Mussoiiniego, za którego po £ 
litykę Ałbańczycy odpowiadają = 
w równym stopniu, Jak francuz. = 
a  politykę L?vala lub Nor- | 

wegowic za Quislinga. |
Ciekawe, że tak Albanię, jak w 

Mongolię reakcyjne iządy Gre- E 
eji I Chin oskarżyły „  rzekome 2 
pog" ałcenie granicy i nawpt 2 
„agTestę” . Fałsz tych oszczerstw £ 
przj znały jednak nawet gazety £ 
an, leskie ł amerykańskie. Pra- 2 
wdziwą pr.yczyną kampanii rt § 
akcji międzynarodowej przeciw = 
Albanlj 1 Mongolii jest fakt, = 
ze w oou , krajach doszły = 
do władzy masy ludowe, = 
zrzneając dawnych uległych wo . 
bee zagranicy władców fcudal- j  
nych i uniezależniając się od ob = 
cero imperializmu. |

zyniąc jednak wszelkie £ 
orzeszKoay tym dwom do  £ 

haterskim narodom. Anglia i £ 
Stan* Zjednoczone popierają ~ 
podania trrech innych państw 2 
które nie moga poszcz- clć sie | 
demokratyczną polif ka ani we £ 
wnątrz kraju, ani na arenie ~ 
mledz-narodowej. 1

Irlandia podczas wojny nie jg 
tylko odmawiała przyłączenia 
Sie <Jd aliantów, ale nawet nie 
zgadzała sie na przeloty przez 
jej terytoriom samolotów an- 
riclsklrh 1 ameryker*.1''"'’  co 
było w szeregu wmadkafli ro- 
trzeŁne dla walki z n'emiceba 
flotą powietrzną I p n ćw ie -i 
Dotychczas przywódcy Irlandii 
hle okrywają swych sympath 
dli Franco.

Klerykalno-faszysłewska Por 
tugalla pomagała ivra-* z Hiszpa 
nią podczas wolny Niemcom 
hitlerow-Mm, Nawet w końen 
WOjPZ edy klerlty Niemifi- c-ło 
K słe iasną. Portnralia, iik i 
ptiszearła. nozo*tzi« tv*erne 
sw-em sj mratłom hitlerowskim.

C o Sie tyczy Tran*jordao'i 
to kral ten był w okrcUe  

miedzywoiennym ornt„;-t— ‘ Ini- 
A iłlii z rammnia Lici N^rn.

§ óą-w. P o  o e t a t n ie l  w o jn i e  WilgJ*
| RS Brytania. nie pr-o- ,i- 
8 miewatac s!e nawet z
| 0 . N. Z. ogłosiła ..nienodl" ? 
s  rłeść” Trans.tordanii. zawarł- -
£ i*rlpaV z nia rówrcc-cńnk „*-*-** r.
2  który prócz pełneoo ozat-ż- j  
I  oienll gosnoparrze-n Treo*Jor £
3  danli od Anclil dal nra-y- te* £ 
I  0*tatniei trzym ać tclile łW r i  £  
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p r o s z ą  fJ o w ą
AsgiM tów

j H anow er ośrodkiem działalności 
hitlerowców

LON DYN , piątek.
JAK DONOSi A G E N C JA  R EU TE RA , W BRYTYJSKIEJ 

STREFIE O K U P A C . NIEMIEC, A Z W Ł A S ZC Z A  W H A ­
NOW ERZE I JEGO OK OLICACH  ZA N O T O W A N O  O S T A ­
TNIO SZEREG W Y PA D K Ó W  POBICIA ŻO ŁN IERZY B RY­
TYJSKICH PRZE Z Z A M A S K O W A N Y C H  N iEM C Ó W . NA­
PASTN ICY NIEMIECCY SĄ PRA W D O PO D O BN IE  CZŁON - 
K A M i JAKIEJŚ OR G A N IZA CJI PODZIEM NEJ.

N apaści te w powiązaniu ze w zrastającą  od niedawna 
falą akcji saoo^azow ej w strefie brytyjskiej, daty podstaw ę 
do przypuszczeń, iż b. h itlerow cy rozpoczęli obecnie zakro­
joną na szeroką skalę ofensyw ę przeciw ko wo|skom oku­
pacyjnym  w zachodnich strefach Niemiec. Ośrodkiem  ru­
chu jest praw dopodobnie H anow er.

P O L I T Y K A  U S A  W O B E C  
N I E M I E C  Z A G R A Ż A  

B E Z P I E C Z E Ń S T W U  Ś W A T A

cego

C

Komentator P M.’’ Alexander 
Uhl, analizuiąc politykę amery* 
k a ń s k ą  w Nte.nczecn dochodzi 
do wniosku, zp Stany Zjedooczo* 
ne zochowują sie wobec Niemiec 
identycznie, j a k  pr. pierwszej 

wojnie światowej. Na podstawie 
informacji uzyskanych z Niemiec 
Uhl stwierdza, że Ni?mcv pono* 
szą w znacznym stopniu odpowie 
dzialność za zła sytuację żywno* 
ścioyfą w ich kraju.

Niemcy oponują przeciwko 
zwiększeniu wydubycia węgla 
w Zagłębiu Ruhi-y, gdyż nie 
chea eksportować go do Fran* 

eji, Belgii i Luksemburgu, mi* 
mo że eksport ten spowodował* 
bv poprawę sytuacji aprowiza* 
cyinej Niemiec i znacznie 
zmniejszył koszty okupacji an* 
go=saskiej.

Zdaniem przemysłowców nie 
mieckięh. węgiel z Zagłąbia 
Ruhry winien bvć wykorzysta* 
ny całkowicie dla przemysłu 
niemieck,ego. Już obecnie kapi 

taliści niem.eccy omawiają z 
przedstawicielami zarządu ame* 
rykańskiego y.prawe przyszłych 
pożyczek am .w k-ńsk ich  dla 
odbudowy zniszczonych fabryk 
niemieckich.

Stwierdzając, że Nieme*/ apro 
bują w całej pełni-y przyjętą 
przez Stany Zjednoczone tezfe 
iż Zagłębie Ruhry jest sercem 
gospodarki europejskiej i sapo 
tuja wszystko, co jest sprzecz* 
ne z ta tezą. Uhl konkluduje, 
że polityka USA wobec Niemiec 
może mieć fatalne skutki dla 
bezpieczeństwa Europy i całe* 
go świata.

emcy otrzym aj 
19 mii. doi. pożyczki

t l i £3
Naróil chiński 

nie 
w o jn y

NOWY JOKK piątek
Przedstawiciel Chińskiej Ligi

DemJkratvcznei oświadczył gen. 
W EDEMEYEEOWI szefowi mi* 
s- amerykańskiej badającej po* 
lityczna i gospodarczą sytuację 
Chtn ż» na-ód chiński zdecydo* 
wa 1' t  odrzuca wS7e'ką nnirmf zn 
graniczna która spowotU.wałaby 
p.żedłużente wojny domowej.

NOiVY JORK, piątek
Bank eksportowo * ii iportowy 

tv Waszyngtonie zapowiedział u* 
dzielenie w najbliższym czasie po

W Pais3 ynia coraz goręcei
K I O  S T R t E U L  

Z  P Ę D Z Ą C Y C H  

SAMÓCHOJGW  
l D i M O l O W A L  

SKLEPY
JEROZOLIMA, piątek 

Według otrzymanych wiadom o­
ści ze źródeł oficjalnych, w mie­
ście Tel Avrvie wybuchły star- 
c ;a, w których zabitych zostało 5 
?,yców  a kilku zostało lamonych 
Donos ą, jakoby policjanci z pe 
iłłąeycb samochodów ostrzeliwali 
sklepy oraz że zbuntowali sic 
brytyjscy żołnierze j napadli na 
pul licr.ność w kawiarniach. Du 
wócicia wojsk brytyjskich w Pale­
stynie oświadczył w z-w.ązku z 
tym że w dniu wczorajszym wie­
czorem nie było w T el-A vivie 
wojsk brytyjskich Po odnalezie­
niu cial 2 rozstrzelanych przez 
Irgun Zwai Leumi sierżantów bry 
tyjskich, żołnierzom zabroniono 
wychodzić z koszar. Według po 
lrcji jerozolimskiej, ludzie uzbro­
jeni w broń i różne inne- narzę­
dzia rozbijali okna w 'ikaiach 
żydowskich.

życzki w wysokości 19 milionów 
dolarów dla niewiieckiego przemy 
słu włókienniczego na zakup ba= 
wełny w PSA Pożyczka gwaran 
towana jest przez joint Export= 
Import Agency. Poszczególne fa* 
bryki niemieckie będą m'ały pra 
wo prowadzenia bezpośrednich 
rokowań i zawierali i umów z ą* 
me-ykańskimi brokerami bawci* 
nianymi

Udział w finansowaniu pierw* 
szegt. po wojnie kredytu dla prze 
mysRi riem ieckiego weźmie 
prawdopodobnie szereg prywMi 
nych banków amerykańskten

Stek
8*5 mGURStia

R a c j i
p r z y p u ś c i l i
p o w s t a ń c y

ATENY, piątek 
W nocy z środy na czwartek od 

dziaiy powstańców greckich zaa­
takowały Alexandropolis, naj* 
większy port w Tracji w pobliżu 
granicy tureckiej. Zaciekłe wajkt 
toczyły się na przedmieściach 
jeszcze w czwartek rano.

Powstańcy zaatakowali jedno* 
cześnie trzy inne miasta w Tra* 
eji — Souliion na granicy turę* 
cko * greckiej, Earrai i Sikara* 
lys.

Egzekucje 
w  G r e c j i

SALONIKI, piątek
W środę władze greckie roż* 

strzelały PANTELESA GUSIDI* 
SA, znanego dzfałaczą ^ r t i i  ko­
munistycznej i członka komisji 
EAM dla Mactdonii i Tracji 

Wykonanie wyroku wydanego 
w dniu 15 lipca, zostało chwilowo 
wstrzymane na skutek licznych 
protestów różnych oigantzacji eu 
ropejskteh, m. in. Ligi Obrony 
Praw Człowieka i 25 członków 
parlamentu brytyjskiego.

l/czuny polski, 
członkiem Włoskiej 

A M m i i  Umiejętności
RZYM, czwartek

Włoska Akademia Umiejętności 
wybrała jednogłośnie znanego ma 
tematyka polskiego SIERPIN* 
SKIEGO swoim członkiem Aka* 
dem:a Dei Lincei, założona w r 
1603, jest. najszerszą 1 jedną z naj* 
poważniejszych akademii nauk na 
świecie.

Prof. Sierpiński Jest również 
■d roku 1938 członkiem neopoii* 

lańskiej „Akadem ia Della Scien*

Q A P _ P  p o p ie r a  sta n ow iS K o  PolsK i
11 iw il. K  w i ż i  t w

p o S D f y c z i ł y ^ i i

na straży ptikaju
NASZ KORESPONDENT WARSZAWKI TELEFONUJE:
W przeaed.iiu sesji Kom itetu W yk on aw czego  M iędzy­

n arodow ej Federacji b. W ięźniów  P olitycznych  (F IA PP ) 
w pięknie udekorow anej sali S tow arzyszenia A rchitektów  
w W arszaw ie odbyła się konferencja , którą zaęail w icem i­
nister BALICKI, sekretarz generalny Federacji.

Początki organ izacji FIAPP sięgają  lutego 1946 roku, 
kiedy odbył się pierw szy organ izacy jn y  zjazd w Polsce. 
W początku kwietnia br. odbył się zjazd w Paryżu. Zjazd 
ten Dyl do pew nego stopnia konstytucyjnym  poniew aż 
przyjęto na nim statut i Lnie w ytyczne. Na kongresie pa­
ryskim w ybrano rów nież Radę Naczelną i Kom itet W yko­
naw czy.

Po wiceministrze Balickim za* 
brał głos przewodniczący Korni* 
te tu W ykonawczego P. LAMPE, 
który podkreślił, że udział 17 
państw, mianowicie: Francji, Cze 
choisłowacj i, Belgii Ukrainy, 
Hiszpanii Republikańskiej, Jugo* 
sławii, ZBRR, Danii, Białorusi 
Bułgarii, Grecji, Poiski, Norwe* 
gti, Rumunii, Włoch, Holandii 
, Albami, wskazuje na wielkie 
międzynarodowe znaczenie fede* 
racji.

Na temat Niemiec p- Lampe 
powiada;

Kongres paryski Jasno stwier* 
dził, że Niemcy są całKówicte od- 
powtedzialne za ruiny 1 zgliszcza 
i ze odbudowa K rajów  zniszczo* 
nych przez nie stoi na piei wszym 
miejscu a dopiero potem może 
być mowa o odbudowie Niemiec 
Nigdy nie z-rozumiemy twierdzeń 
wysuwanych w pewnych kołach 
jakoby Niemcom należało pomóc 
w odbudowie, aby mogły one u i 
wiązać ie ze swoich zoLowi jzań

Nie Jest k> nowa piosenka. Tro
ska o gospodarczą pomoc dla Nte 
miec w okresie powśrsalskim do* 
prowadziła do drugiej wojny 
światowej. 10 milionów członków 
naszej Federacji stoi w obronie 
pOKojti i demokracji. W imieniu 
tych lft milionów i licznych rzesz 
wdów ] sierot po zamordowanych 
więźniach podkreślamy * naci* 
skiem, że jesteśmy przeciwni te* 
mu, abs się ta tragikomedia po 
wtórzyła. Niemcy muszą wyna* 
grodzić szkody t.rm krajom, któ* 
re ucierpiały w wyniku aąresj1" 
i okupacjt, Nie Jesteśmy w tym 
dążeniu odosobnieni, solidaryzują 
stę z nami tan potężne organr 
zacle jak światową Organizacja 
Związków Zawódowych, Ucząca 
60 mil. członków, Międzynarodo* 
wa Feueracja Kobiet, skupiająca 
80 mil kobiet z całego śwtata, 
potężny rucn młodzieżowy i Inne 
organizacje demokratyczne.

W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się sesja Rady FIAPP.

K. DANKOWSKI

P r z e g l ą d  p r a s p  
z a g r a n i c z n e j

vN c  w o j e  W r e m t a

oihgnari niemieccy z Zagłąbia 
Ruhry są obecnie najdogodniej­
szymi partnerami dla monopoli 
stów amerykańskich. Potrefią 
się óni z nimi najłatwiej porożu 
mleć, n emieccy magnaci karte­
lowi nie mają bowiem nic do 
stracenia i w obecnej chwili mo 
gą odeerać jedynie rolę wasa­
lów Wall Stcret. Z tego właśnie 
powodu realizatorzy ookiryny 
Trumana pragną przekształcić 
Niemcy zachodnie w swój go­
spodarczy i wojenny Place d Ar 
mes.

Zmlam. polityki Stanów Z je­
dnoczonych w Niemczech wy­
wołała poważne zaniepoltnienic 
we Francji i w Anglii, Cba te 
kraje inaiazły się w obliczu re 
alnego niebezpieczeństwa, pow­
tórzenia się tego co za­
szło nad Renem ł w Ftuhrzc 
przed dziesięciu laty. gdy Hit 
ler przygotowywał się do woj­
ny. Opublikowanie nowego pla­
nu amerykańskiego w sprawie 
Niemiec ujawniło ukryte do 
tad rozbieżności między USA a 
W eltą  Brytmią I Francją. 
Sprzeczności te zmusiły polity­
ków ame. ykańskieh do zmiany

. taktyki. Odraczając realizację 
planu Marshalla sadzą oni, te 
sto«oiąc metnde gróźb j ni-o- 
kreślonych obietnic potrgfią 
złamać opor Francji I częściowo 
Wielkiej Brytanii wobec pla­
nów Marshalla i CIay’a.

Rłchoby amerykańskich pro­
tektorów Imperializmu niemiec­
kiego posiadają jedną zasadni­
czą wadę. Nie uwzględniają one 
bowiem nowej s3rtuacji między­
narodowej. która wytworzyła 
sie w wyniku zdruzgotania Nie 
mice hitlerowskich oraz decy­
dującej roli. Jaką odegrał w 
tym Związek Radziecki.

„Ordirn -in s p ir a to r
łtn o d n i n u th a ra e w k ie i

w
W ARSZAW A, piątek 

czasie a k c ji p rze ­
c iw k o  m ord ercom  pu- 
rh aczow sk im  zabity  

został dnia 30 lip ca  b r  in sp i­
rator p otw orn ej zbrodn i, 
herszt b an d y  —  Ś T E U P  JO - 
ZE P  pseud. „O R D O N ", k tó -

LONDYN, piątek
Wczoraj w  Londynie podpisano 

dwie umowy pomiędzy Wielką 
Brytanią a Jugosławią. Pierwsza 
przewiduje uregulowanie kredy­
tów udzielanych byłemu rządowi 
królewskiemu Jugosławii, a druga 
dotyczy likwidacji zobowiązań 
Wielkiej R,rytami za dzierżawę 
jugosłowiańskiej floty handlowej 
podczas wojny.

?-,v
-<» aęjK-fcf'**

ry  m a na sum ieniu  rów nież 
w ie le  in n ych  n iem n ie j o h y ­
dnych  zbrodn i B y ł on m 
in. insp iratorem  straszliw ego 
m ordu , dokonan ego dnia 1 
m aja  na 7-m iu  ze tw u em ow - 
cach  w  pow . lu bartow sk im .

A resztów  ano poza  tym  
d w óch  ban dytów , k tórzy  b ra ­
li czy n n y  udzia ł w  m ordzie  i 
rabunku  pu chaczow sk im . Są
to S C H M Y T ilF  l u d w i k
b. żo łn ierz arm ii n iem ieck ie j 
oraz M ATTJSIAK  W IT O L D .

W  lesie w y k ry to  bu nk ier z 
dobytk iem , zrabow an em  n ie­
szczęśliw ym  ofia rom  F uch a- 
cznwa.

A k cja  p rzeciw  bandzie  „ O i -  
don a" trw a.

W ym rp u le  się 
pożyczka 

amerykańska 
d l a  Anglii

NOWY TORK, piątek 
J n  merykariskie ministerstwo 

skarbu oodało do w,ado* 
moś^i, że WielKa Brytania podje 
t w ubiegły p t a t e K  aaiszycn 300 

mtlionow doiarow na poczet po* 
życzki udzielonej jej przez Sta* 
ny Zjednoczone,

/. kredytu w wysokości jy 50  
milionów dolarów pozostało iuż 
zaledwie 1 mi.iara. W kołacn wa 
szyngi miktch przypuszcza się ze 
A- o 1 i a kwotę tę podejmie do koó 
ca br.

e. g f s a u z  mm
PREMIEREM REPUBLIKI 

YIETNAMSKIEJ
LONDYN, piątek 

Agencja Reutera donosi, że b. 
cesarz ANNAMU BAO DAI sta­
nął na czele zreorganizowanego 
iządu Republiki V ietnamskvel. 
Bao Dai, Którego właśc.we nazwą 
sko brzmi NEUYEN YINT! THL* 
VY dbdykowa) v/ sierpniu 1945 
r.. oswtadtzając, iż pragnie być 
„raczej wolnym obywatelem, niż
monarcha w niew oli” .

narodu polskiego” .
Prze?’.l!śmv do dyskusji na te* 

mat ostatnich wydarzeń poi.tyczu 
nych w Rblsce a szczególnie sto' 
sunków miedzy Polską Partią So 
cjalistyrzną i Polska Pa*tia Ri/bo1 
nlczą Współpraca miedzy PPR i 
PPS — powiedział p. De Silva — 
idzie gfadko ponieważ iesi to wo 
tą obydwóch partii, które podzie* 
lają te same poglądy jeżeli chodzi

J O S E P H  D E  S ' L V A

A n ^ e ls k ’ dzisnnikarz-ekonom  sta
gościem pd!sK;c!i Kórników

Na ft’ ąsk przybył bawiący od 
ktlku dni w Polsce red. na 
czelny .Statżsman u n l Nat on -  
KINŚLEY MARTIN.

W dniu wczorajszym red Mar* 
tin odbył rozmowę z przedstawi 
cłęjami Związku Zawodowego 
G trrrków  w Po'=ce Red. Martin 
Żywo interęsnwał s.ę wnrtinka 
dli p fa cy  górników, urządztniami

socjnlr,' mi akcją wczasów i dzie 
alnością kulturalno * oświatową 
Związku Zawodowego Górników 
Gość angielski ł zwiedżił m 'n 
ównież Centralny Ośrodek Kul 
uralno Oświato*.vy OZZG w S-* 
nowcu. wyrażając podziw d a dr 
onanych prac w zakresie b ido 
vv leatru dziecka i rep'-e/eniacj i 
Fgó teatru górniczego.

JOS. PH DE SI1.VA, jeden z najwybitniejszych dziennikarzy 
indyjskich oraz europejski przedstawiciel zrzeszenia ltberajnyr 
dzienników indyjskich udzielił redaktorowi szwtJzkieRo dzienni* 
Ua AFTONTIDiNGEN wywiadu *>a temat stosunków w Polsce.

DE SD V A przebywał w Pol-ice jako korespondent dla pism 
ind* takich blisko półtora roku. nrzed r jesiącen i został zaproszony
orzez Instytut Szwedzki do odwiedzenia tego kraju celem 1 wygło*
szenia szeregu odczytów o Polsce.

Poniżej podajemy tekst wywiadu z nim za ptsmem AFTON*
TIDINGEN.

■ Często słyszałem że Szwecja 
jest bezpośrednio kunirolowana 
przez kapitał amerykański. ale 
••d czasu mojego przyjazdu do 

Szwecji łaiwo było im zoriento* 
wać się, że tak nie iest” Tymi 
■dowami rozprezej riizmow? paii 
De Stlv«, „W Szwecji natomiasi 
napolkałęm na inne biedne mnif 
m-mie Wiciu ludzi skądinąd po* 
ważnych pytało runie, czy prawd?
Icst. że Związek R a d z i e c k i  kontro 
luje Polskę. Mogłem «>tcgprycz= 
nie stwterd ć. ż" icst *c łwicr* 
dzenie równie fałszywe iak twicr 
dzenie o tym. że Srwec.ia Iest o* 
panowana przez kapitał amery* 
kański. Jest *asne że koncepcja 
ta jest rezultatem nteodpowie* 
dzialnej i szkodliwej dziaialnrści 
niektórych kół dziennikarskich 
Wszystkie ustawy t rozporządzę* 
nia wszystko co sie dzieje \”  Poi 
sce iest bez.pośrednim wynikiem 
riecyzii powziętych przez Sejm i 
Rząd Polski” .

Przyjaźń ze Związkiem Radzi" 
ekim jest, fundamentem poi‘ tyki 
zagranicznej. De Silva podkre* 
śi*ł ten fakt mówiąc ..Przvjaź'- 
z ZSRR Jest zasadnicra koncen 
c.ią polskt**J polityki. Koncepcja 
ta jest naturalna t logiczna gd .*7 
Związek Radziecki jest obecnie 
najbliższym sąsiadem Polski «po 
'"ód  wielkich mocarstw. Także 
rięk-m fó narodu polskiego rozu*
■lir ter*» SJkorlliwofć przedwojcn 
"3 polityki, k<óra doprowadziła 

’o katastrofy wrześniowej, Pol* 
ba przyjaźni z ZSRR ąie 

0’ i‘ yką nar-*" aną. w yro '!a  on 
i P"" ' sn a r - i cjcszy sie » ti’-a: 

i ciem zau, v, .io ti-ądu jak i całego

— zapytałem. kraju Byłem świadkiem w Pol.
„Polska odipowedział p. De s(,p tego co można bjj bpło naz

wać ewolucyjną rewolucją. Przed

4

\

S'lva — potrzebuje bardzo ma
,szyn i tylko Stany Zjednoczone 
są w tanie je dostarczyć W mocz 
nym 1est jednak że ze względów 
czysto politycznych pom oc amery 
kańska jest wstrz.ymywma Mimo 
to jednak dzieło odbudowy — jak 
to mogli stwierdzić liczni Szwe* 
dzi przybywający do Poi„ki — 
posuwa się w nader szybkim tern 
ple. Nowe budowie mieszkanto* 
we zostały wzniesione w War* 
szawie mim o braku potrzebnych 
narzędzi. Aby odbudować zniizczo 
ny gmach Sejmu. Polacy praco* 
wali po 24 godziny na dobe b**» 
Potrzebnych maszyn Zademon* 
strowali tym swoja wtelk* idol* 
ność improwizacji Odbudowa

ć1 N V A  A .* *  A A * *  A  A

wyborami w styczniu. Rząd to* 
czył nieuhtanną walkę z uzbro.ło 
nymi bandami tenorystycznym l 
które nie wahały się mordować 
działaczy demokratycznych W 
Szwecji — powiedział De Silya 
— macie opozycję, z którą pomlę 
dzy Jeaną i drugą deoatą parla­
mentarną siadacie do stołu i pi­
jecie razem herbatę. Ale w Pol­
sce przed w yboiam i była to 
ctraszliw7a walka z uzbrojonymi 
terrorystami, wspomagany mi 

prziz obce państwa.
Było to świadectwem dojrzą* 

łości politycznej Rządu Pol* 
skiego. że natychmiast po wspa

MOJ P O r / T  W r O L S C E  I
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o zasadnicze pode.jście du budowy 
nowej Polski. Oczywiście mają 
me pewne różnice taktyczne, a 
nawet ideologiczne, ale te nie są 
z n?1ury nierozwiazaint. Jes' 
rzeczą interesująca istnienie spe* 
ejainej komisji pt*rozum’ ewaw* 
czei obu partii która łagodzi 
wszelkie spory lub zadrażnienia 
Po test rzeczą uderzającą, to fakt 
że wszvntki«> różnice taktvczne czy 
ideologiczne są przedmiotem pu* 
1'iicznej dyskusji. Jest to w mojej 
opinii oznaka w ielk iej siły, a poz? 
ti m Jest świetną szkolą wychc 
ivawcza dla sz:'rok'ch mis, l ór< 
,v w-zntku dyskusji mogą zoricn 
,*w'ać się o co chodzi, nim zadecj, 

•Ją która z partii ma słuszność” 
Jak wygląda sprawa odbudowy

gmachu Sejmu, który był w ju* 
pełnych ruinach. zo«ała ukoń* 
czon„ w dniu w którym posłowie 
zajęli swoje miejsca r>» uroczy 
’ tym otwarciu ses.ji Dl- wa- 
Szwedów, którzyścif nte zaznał* 
wolny przez przeszło 10P lat, trud 
no jest zrozumieć i ocentć ofiary 
;>on esione przez Polaków w icb 
gigantycznym dziele odbudowy, w 
którym wykazują niespożytą e* 
nergłę.

Co wywarło na Panu najwięk 
ze wrażenie podczas pobytu w 
'olsce — zanytałem.

Może najhardziej charakter”  
tycznym był spr-ih  w  jaki Rząd 

r>o'ski w h Izo kiótkim c*»*ie 
zaprowadził lad i lairządek w

/  ą r -tr
niałym zwycięstwie w yberczyr 
ogłoi zono amnestie. Amnestie 
śtaia się sukcesem 80 proc. ideo 
logicznie nieświadomych I zdra 
dzonych grup terrorystycznych 
oddało broń otrzymaną z zagra 
nicy. Dzisiaj wszyscy ci są po 
źytecznymi obywatelami, biorą 
cymt udział w odoudow ie kraju 
Ta spokojna polityka 1 stanowcza 
wywołała podziw w śró j dużr.i 
części narodu p-olskiegc I zjed 
nała Rządowi Polskiemu wielu 
nowych przyjaciół.

Przywódcy Polski, jak Prezy 
dent Bierut. Premier Cyrankie 
wicz i witeprcm ier Gomułka* 
Wiesław _  ażeby wymienić tylko

Spośród wielu wybitnych mężów 
stanu, jakich Polska posiada — 
wszyscy przeszli twardą szkołę 
wojny w czasie której prowadzi­
li intensywną walkę przeciw 
Niemcom 1 układali piany spo­
łecznej 1 gospodarczej przebudo­
wy Polski Bili się oni i plano­
wali przyszłość swego na*-odu 
podczas gdy inni w o wtelc lep* 
szych warunkach. intrygowali. 
jakDy dostać sie z powrotem do 
władzy. Obecni przywódcy Pol­
ski napotkali na olbrzymie prze­
szkody t przezwyciężyli je. Mniej* 
»i ludzie, o  siabszej sile wolt, hcz 
wątpienia ugięliby się ped cię­
żarem trudności * Ci ludzie, niz 
tylko ustabilizowali sytuację go­
spodarczą i polityczną Polski ale 
zbudowali silne fuod-imcnty dla 
wspaniałej przyszłości 

Przed zakończeniem wywiadu 
p. De Siiva powiedział:

„Byłem  świadkiem rozwoju 
dem okracji polskiej prawie od 
chwili jej narodzenia le j system 
społ»czny i gospodarczy jest. je ­
żeli moae użyć określenia jedne* 
go z wybitnych dyplomatów, ani 
amerykański, ani sowiecki. Jest 
to system który wyłonił się z jej 
specyficznych potrzeb i pragnień 
narodu polskiego Jeżeli Poiaey 
nie chcą zgodzie sie na plon 
Mirshalla czy p'an Trnm am  to 
ic°t to dlatego że maja oni icy* 
szy plan, który odpowiada po- 
rzebom narodu ( co w ’ęcej. gwa­
rantuje narodowa niepodległość 
Polski W zakończeniu chciał, 
bym stwierdzić i podkreślić, że 
niedueenianie wysokich Uwalifi* 
katji poLk.cn przywódców oraz 
wzrastającego zaufania jakim 
dar. ' ich naród polski byłoby po 
ważny m błędem dla każdego na­
rodu.

Wywiad przeprow adził 
A. LUNDBERG
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J‘oblem rapatriaoji naszych ro 
nie ogranicza się tylko do 

^ ” Płu dc łu e ju  tych ludzi, któ 
S fe g o  rojj.u 1938. w  ten czy inny

j^zedc-itah się p c z i ege* 
Kraju. He^atriacja w  naszym 

polega takie na pio* 
LA kie a »  kraju tych wiszytkich, 
î f’_cz-y w  okresie Tns^iizywojen= 

n^isteli opuścić ojczyznę u* 
sję w  §vr\ix w  poszukiwa* 

*«h omieba. A ludzi takich są 
^ fK iątk i tysięcy. Emigranci e

przy ehccą wrócić

lat poprzedzaj ąeych w ybuch woj*
^  to  W przy gmat-ającej’większo* 
W  ludlzie chjżkićj pracy. W gru* 

tój przeraża ją  wykw-alifiKO- 
'Vah- rooctnicy przemysłowi i gór 
°ifcy N ie m cgąc otrzymać pracy 

kraju mpsieii oni wyjechać do 
Francji, Belgii, Niemiec i td. 
Sdizie żyli w  niesłychanie cięż* 
kich warunkach.

■Druga w ojna światowa zmieniła

to n is ja  K o n tro li w Z r ze s z e n iu  S p u ł iz . 
Spożyw c ów  P rze m ys łu  H u in ic ze g o

..W  Zrzeszeniu Spółdzielni Spożyw 
tow Przemyślu Hutniczego pow­
a la  specjalna komisja, której zada 
niem będzie kontrola nad goepodar 

i poszczególnych spółdzielni Spe 
Jalną uwagę zwrócono na zakup 

khvarów, po cenach najniższych 
z Uniknięciem handlu łańcuszkowe- 
60 w gospodarczych centralach 
sPóldzielczych i w państwowych 
centraiacn zbytu. W poszczegól­
n y *  spółdzielniach organizowane 
s3 „trójki kontrolne", które prze- 
PrnWadzają.„lustracje, zarówno wla 
snej gospodarki, jak i innych spół­
dzielni.

K r z y ż e  zasłu g i dla 
D t a c m i k o w  p rze m . 

węglowego
W dniu dziesiejszym, w salach 

"^Prezentacyjnych Centralnego Za­
ja d u  Przemyślu Węglowego w 
'aiowacach, odbędzie się dekora­

cja Złotymi 1 Srebrnymi Krzyżami 
' ‘Ssługi 18 pracowników przemysłu 
"'igłowego, górników i dyrekto­
rów, zasłużonych v7 dziele powo­
jennej ęabudowy polskiego górnic 

węglowego.

całkowicie strukturę gospodarczą 
i społeczni PcUki. Lud, który 
wywalczył .;ofiie wolność ujął w 
swe ręce władzę. Polaka zmieniła 
swe oblicze ekomomiczne. Z  kra» 
ju  rolniczego przemieniła się w 
kraj ppseniysławo*rolniczy, Odizy* 
skaliśmy ziemie, których potsia* 
danie zapewnia nam siłę i pr.ęz* 
ność gospodarczą. Polska ma dziś
0 w iele w ięcej fabayk i łpopalń 
aniżeli przed wojną.

Aby uruchom ić cały nasiz prze* 
mysł i wykorzystać wszystkie je* 
go m ożliwości produkcyjne po' 
trzebujemy -luazi ao pi =>cy. Po* 
trzebni są nam fachowcy —  m e1 
todowcy, górnicy —  ludzie, którzy 
umieją i chcą pracować. Przejście 
do gospodarki planowej wyłączy* 
ło u nas jakiekolwiek możliwości' 
kryzysu ozy bezrobocia. Pracy w j 
Polsce jest dość dla każdegu.

Emigranci mają dizdś og-orane 
szanse. Ludzie, którzy poszli w  
świat, aby znaleźć kawałek ch i 
ba, mogą dziś ż większym  Ipoży t* 
krem dia siebie i dila cjczyzn^ 
pracować w kraju. Ci z nich^Kttij 
rzy chcą w rócić j wracają & nie., 
ma wśród ludzi pracy innyciip 
przybywając do Polski od razu" 
przystępują do pracy. Spontańir- 
czny pow rót naszych długoletnich 
emigrantów z Francji jest najle­
pszym dowodem  nastrojów  panu* 
jących wśród Polonii robotniczej 
zagranicą. Dziś górnicy, którzy 
długie lata pracow ali dla oocych 
—  w ydobyw ają polski w ęgiel na 
Zięmiacn Odzyskanych.

Jeżeli mówim y, że wszyscy emi 
granci —  robotnicy chcą w rócić 
to musimy z przykrością stwier­
dzić, że nie wszys.ey mają m ożli­
w ości powrotu Tak przedstawia 
się sprawa em igracji polskiej w  
Westfalii i Zagłębiu Ruhry. Uór- 
nicy polscy dosłownie oblegają 
nasze M isje Repatriacyjne w  stre 
fie  brytyjskiej. Ustnie j pisemnie 
zgłaszają oni swą chęć powrotu
1 pracy w  kraju. Natrafiają je ­
dnak i oni 1 nasze m isje na . . .  
niecnęć wiaaz brytyjskich.

Cnodzi tu o d z ie s ią tk i tysięcy lu 
dzi — naszych rodaków7. Chodzi 
tu o dziesiątki tysięcy górników,

którzy mogą przyczynić się do je 
szcze większego rozwoju naszego 
przemysłu węglowego. Chodzi tu 
o ludzi którzy w  większości w y­
padków dotąd jeszcze mają oby­
watelstwo polskie.

Komuś jednak zależy na tym, 
aby tych ludzi zatrzymać, aby 
nie dopuścić d« ich powrotu do 
kraju. Komu —  chyba wie każ­
dy. Przemysłowcy sascy kontro­
lujący całość produkcji' węglowej 
w  Niemczech, w7ola, aby dziesiąt­
ki tysięcy poi-skich górników w y- 
dabywałj w ęgiel niemiecki, ,do 
oni z tego cztppią zyski Dla 
siwych ceiów  uniemożliwiają oni 
pownot do pracy w  k^aju naszym 
robotniLom. P o to  aby zarobił

faibi yki-nt w  Cty czy Wall Street 
polski gom ik musi nadal praco­
wać u swycn śmiertelnych w ro ­
gów

Taka polityka brytyjska nie 
sprzyja z pewnością odbudowie 
Europy. Gdyby ci górnicy praco­
wali w  Polsce, moglibyśmy diać 
krajom  zniszczonym w ięcej w ę­
gla, prędzej odbudowalibyśm y 
własną gospodarkę i zwiększyli 
swój wkład w  dzieło odbudowy 
Europy. Postękiw anie brytyjskie 
go zarządu okupacyjnego jest 
sprzeczne z podstawowym i zasa 
darni prawa międzynarodowego, 
gdyż uniem ożliwia powrót ao 
kraju jego oDywatelom.

Podkreślić należy, że siprawa

powyższa była rozważana przez 
ministra M odzelewskiego z mini­
strem Beyinem, podczas jego p o ­
bytu w  Warszawie. M imo obietnic 
i zape wnień, dotąd pozostaje beż 
echa monitowanie naszych roda­
ków  w  Westfalii i oficjalne noty 
M. S. Z. do rządu brytyjskiego. 
Sprawa powrotu Polaków z West 
falii dotąd nie posunęła się n a ­
przód ani na krok i obietnice o fi­
cjalnych przedstawicieli rządu 
brytyjskiego pozostają czczymi 
słowami. A  Polacy w  Westfalii 
muszą tymczasem pracować nad 
odbudową Niemiec, zamiast od­
budowywać swą ojczyznę.

M ARIAN BIELICKI

m m m ef

Obrady FIA łP rozpoczęte

3 -le c ie  powstania w arszaw skie go
Wszystkie gazety, stołeczne pc-święcają artykuły wstępne 3*dej

d o n i c y  powstania warszawskiego.
«GLOS LUDU” pisze na ten temat;

N ie ma Polaka, który nie dźwigałby p o  dziś dzień brat* 
mienia, którym zniszczenie W arszawy obciążyło cały naród, a 
Przecież katastrofa powstania była niepotrzebna, wynikła 
tyiko x  tego, że powstanie proklam owane zostało w  powili, 
nieodpowiedniej, w  m om encie określonym przez egoistyczne 
rachuby reakcyjnej kliki.

Bohaterstwo powstańców warszawskie,b żyć będzie w  dzie* 
jacli narodu, W  dziejach narodu żyć będzie także przestęp­
stwo w inowajców  ich klęski

W niespełna pól roku po kapitulacji iiora=Komorc tyskiego 
Przeszły wymarłymi ulicami zburzonej stolicy zwycięsnie czoł» 
K" odrodzonego Wojska Polskiego, walczącego u Doku Arm ii 
Czerwonej. Przeszły w  niepowstrzymanym pochodzie, na za* 
chó<j, nad Odrę 1 Nysę na Berlin. G dyby nie nakaz „Londynu” , 
fcdyby nic hraDia Bor i p. M ikołajczyk —  te czołgi byłyby 
Przeszły ulicami ż y w e j  Warszawy, a ci co śpią snem wiecz* 
ńSTn w7 powstańczych mogiłach, sy.liby razem z tymi czołgami 
«  zacnod, p o  triumf i  po zwycięstwo.

Dlatego gorzki posmak m a rocznica powstania —  rocznica 
l"*haterstwa ludu Warszawy i 1 przestępstwa „londyńskich”  
Przywódców. Chylimy dziś czoła przed pamięcią tych wszy* 
®tkich, co nie bacząc na to, jaką na ramieniu nosili opaskę, 
Polegli oij  niemieckich pocisków  na ulicach Warszawy w 
Łierpuiu j wrześniu 1914 r.

Przyrzekamy im, że oddamy wszystkie siły sprawie budo* 
'''anta takiej Polski, o  której marzyła olbrzymia większość spo 
’ ród nich —  Polski N iepodległej, Polski Sprawiedliwej. I przy 
■tekam un, że oddamy wszystkie sity, aby nie dopuścić do

na iosy Polski tych sił, które skazały na klęskę i zmar
^ ^ ^ n ie  ich on ain y  żołnierski trud.

Powstanie w a rs za w sk ie  -  
atutem  po ity c zn y m

buchŁv sitawia znów pytanie; „D laczego powstanie wy*
i tak na nie odpowiada;

, 'Jbuchło dlatego, że londyński rząd emigracyjny, mający 
. na kierownictw o AK , uznał, że w ybuch powstania bę= 

, lf? t~-a niego atutem politycznym. Przez fakt dokonany
■“ 1 wym usić na rządzie ZSRR uznanie swego praedsta*

dzi w  Polsce z zachowaniem reakcyjnego i antyra*;
,.ec leeo  °blicza. W kraczające oddziały Arm ii Polskiej i Ar* 

6i> które przybyć miały na pom oc walczącej sto* 
ry (bo z Pomocy cj panow ie nie rezygnowali), powitać miał 

igat rządu londyńskiego”  jako gospodarz. Pan Mikołaj* 
i który sii dział wówczas w  M oskwie i — n ic nie rozumie* 

Jąc, c si r Polsce i na świecie dz.eje, tracił nowa okazję, 
Lp' zostać m* nem stanu —  zapewne przypuszczał, że powsta* 
ńie ułatwi mu jego Plany,

Bezpowrotna strata
iVV, 1''^ ^ C Z P O S R O L IT A  ly artykule p. t. „W  3=lecie tragedii”

azuje nonsens po-ityczny i militarny powstania, po czy m pisze: 
Dzi 10+egli, gJyby m ów ić m ogi: powiedzieliby, że życie ich 

15,1110 stawk% w  riesum iennej grze* no lM cgnej. NaróC, 
ary pozostał, ktury śyje i  ' *izwi ia sic ula którefjo itrata tych 

dkuset tycięcy istnień 1 to istnień najofiarniejszych, jest już 
oezpowmtna —  musi o  tym pamiętać.

Ale jeśli Państwo Polskie dziś istnieje, jeśli wzmacnia 
w e aly x wzrasta w dobrobyt, jeśli utrwala się jego pozycja 

lurod >wa, to —  trzeba to stwierdzić — nie oni, pogro* 
Pfiedyyraeśntowej i sprawej* tęj ostatniej tragedii 

są «a*dJtohiett3a®n n*>wst»aoow

(OBSŁUGA WŁASNA)
Gmaćli Stowarzyszenia Architek­

tów R. P. przy ulicił Młodzieży 
Jugosłowiańskiej (dawna Pier ..'Kie­
go) udekorowany jest flagam^l? 
państw, członków, federacji praż 
trójkątem na tle pasiaka-symuolem 
wifźnia politycznego. W sali obrad 
juą prz 4 -9  rano zbierają się dele 
g ic i zainteresowaniem ogląda­
ją eksponaty ustawione na sali. WI 
dzimy mapy obozów koncentracyj­
nych, mapę miejsc' straceń, liczne 
fotografie i rysunki przypominają­
ce delegatom miejsce poniewierki. 
Przy stole prezydialnym znajduje 
się tablica pamiątkowa z pierwsze­
go zjazdu w Warszawie, na klórej 
wytłoczone są nazwy największych 
obozów. Słychać wielojęzyczny 
gwar, spotykają się przyjaciele z 
obo.zów, starąy znajomi, którzy ze­
brali się obecnie, już po raz drugi 
w Warązawie. Na ścianach w kilku 
językach hasło; — „NIECH ŻYJE 
JEDNOŚĆ B. WIĘŹNIÓW POLI­
TYCZNYCH W 0BR0N1F POKO­
JU 1 DEMOKRACJI*1,

Ogólną uwagę zwracaja plaka­
ty Hiszpanii repuDlikańskiej wzy- 
.Wające do zwalczania faszystow­
skiego reżimu Franco. Przed roz­
poczęciem obrad delegaci Hiszpanii 
republikańskiej i Bułgarii wydele­
gowani przez zjazd udają się na 
grób ;Nieznanego Żołnierza aby w 
rocznicę powstania warszawskiego 
złożyć wieniec w imieniu 10 milio­
nów b. więźniów politycznych.

Sekretarz generalny Federacji 
wiceminister BALICKI otwiera o- 
brady witając wszystkich delega­
tów, oraz obecnych na sali przedsta 
wiciela Premiera Cyrankiewicza, mi 
nistra' Dietricha, ministra Kurylo- 
wicza, ministra Rutka, dr. Cliro- 
meekiego przedstawiciela ministra 
spraw zagranicznych . wiceprezy­
denta m. Warszawy Strzeleckiego.

,.W ciągu kilku ostatnich mie­
sięcy — stwierdza min. Balicki 
— sytuacja międzynarodowa po 
gorszyh się. Grecja, Hiszpania, 
Indonezja oto punkty gdzie przy 
pomocy wielkich kapitalistów za 
chodnich odradza się faszyzm. 
Równocześnie obserwujemy wzra

stające w pewnych kolach synu 
patie do Niemiec. Zbieramy się 
w okolicznościach, które wyma­
gają od nas szybkiego działania. 
Jestem przekonany, że obrady 
nasze którym przyglądają się z 
zainteiesowaniem i nadzieją mi­
liony ludzi dobrej woli, przyniosą 
takie formy działania FIAPP, któ 
re pozwolą nam wnieść jak naj­
większy i jak najrealniejszy wkiad 
w obronę pokoju i demokracji” . 
Z koiei przewodnictwo .obrad 

objąi delegat Francji przewodniczą 
cy FIAPP pan Maunee Lampe, któ 
ry powita) gśści i zebranych. ‘'Sa^ 
stępnie odezylano pismo, które w 
międzyczasie wpłynęło od Prezy­
denta R. P. ob. Bolesława Bieruta.

Prezydent Bierut w piśmie swo­
im serdecznie wita w imieniu naro-

narady działaczy 
m TUR i ZWM
Akiin- OM TUR i ZWM z te* 

rei u Wielkopolski j Ziemi Lubu* 
skiej, ra konferencji odbytej w 
Poznaniu ustalij wytyczne dla dal 
szego zacisnienii współpracy obu 
bratni :h organizacji mlodzieżo* 
wj ch na odcinku ideologicznym 
i Kufluralno,oświatowym. Dziara* 
cze młodzieżowi pkosranowili po* 
djąć wspólną ; keję szkoleniową, 
wspólnie organizować imprezy itp 
Konferencja przesłała pozdrowię* 
nia dla uczestników Międzyiiaro* 
dowego Festiwalu ivitocLIeżowege 
w Pradze

R E JE S T R A C JA  D Z I E C I ’  N I E W ID O M Y M
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Śląskiego, pragnąc udostępnić w  
nadchoazącjun roicu szkolnym 
naukę w  szkołach specjalnych dla 
dzieci niewidomych zarządza co 
następuje: rodzice względnie opie 
kuno wie winni nadesłać drogą
pisemną w terminie do 5 sierp­
nia 1947 r. do Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego Śląskiego, Wydział 
Opieki nad Dzieckiem w  K atow i­
cach ul. Jagieiońska 23 co nastę 
piije: Imię f nazwisko, datę uro 
dzenia oraz od kiedy dziecko nie 
widzi, dokładny adres rodziców  
lub opiekunów, ich zawód i obec 
ne m iejsce pracy.

du polskiego i własnym obrady b. 
więźniów politycznych i życzy im 
powodzenia w pracy. Pismo Prezy­
denta Bieruta, tłumaczone natych­
miast, jSk i wszystkie przemówie­
nia na język francuski i rosyjski 
zostaio przez zebranych powitane 
serdecznymi oklaskami.

Po złożeniu życzeń pomyślnych 
obrad przez ministra Dietricha w 
imieniu Premiera i Rządu po prze­
mówieniu dr. Chromcckiego w imie 
niu ministra spraw zagranicznych 
i powitaniu zebranych przez wice­
prezydenta Warszawy, Strzeleckie­
go, rozpoczęto właściwe debaty 
nad wprowadzeniem w życie uch­
wal kongresu paryskiego.

Obrady FIAPP. potrwają trzy 
dni. W dniu dzisiejszym o godz. 17- 
tej Premier Cyrankiewicz przyjął 
delegatów w Prezydium Rady Mi­
nistrów W sobotę zostaną oni 
przyjęci na specjalnej audiencji 
przez Prezydenta Bieruta, a w po­
niedziałek 4 bm. wyjadą do Oświę­
cimia dla przeprowadzenia wizji lo­
kalnej muzeum na terenie obozu, 
skąd udadzą się do Katowic.

K. D.

NOWY DESANT HITLEROWCÓW NA GRECJĘ
Po zdem entowaniu pogłosek o istnieniu m iędzynarodo­

wej brygady w Grecji, otrzymaliśmy inform acje, że w  stre­
fie brytyjsk iej werbuje się młodych Niemców do służby 
wojskowej w  Grecji i w Turcji. Agentam i są Am erykanie. 
Z  Kolonii donoszą, że szczególnie pożądam są dawni tech- 
nicy-prtoci oraz inżynierowie, którym  ofiarow uje się zna­
czne sumy pieniężne. Podobnie w  strefie amerykańskiej, 
np. w  Bayreuth w erbu je się m łodych N iem ców  do arrni 
am erykańskiej. W Ulm, na pytanie byłego niem ieckiego 
,,Obeileutnanta“ , odpowiedziano, że m oże być przy jęty  do 
armii, przy czym  zachowa dawny stopięń oficersid  i bę­
dzie otrzym yw ał 3.000 marek m iesięcznie. Faktem  jest, że 
duża liczoa  m łodych  N iem ców  pehu służbę szoferów  w ar­
mii amerykańskiej. Przyjm u.,e się żołnierzy wszystkich 
broni, pierwszeństwo jednak mają lotnicy i marynarze. W  
kam ieniołom ach pod Stuttgartem odm eldow ali się dwaj 
p n cow n icy , byli podoficerow ie SS, którzy zgłosili się jako 
szoferzy amerykańscy do G recji. M ówi się też o tym, że 
w ielu byłych niem ieckich p ilotów  w  ubraniach cyw ilnych  
pełni służbę na lotnisku w  M onaster-Iiandorf, jako perso­
nel hangarowy. Skoncentrow ano-tez w ieiu byłych  czołgi­
stów, k tóizy  na razie obsługują brytyjsk ie ciężarówki. ~ W  

Getyndze byii o ficerow ie niem ieckiego lotnictwa są 
przyjm ow7an. do lotnictwa amerykańskiego. Po krótkim 
przeszkoleniu będą latać w  Grecji.

„B erlin  am M iitag” zaopatruje powyższą wiadom ość 
uwagą, źe „młodzi Niemcy skuszeni dobrym i warunkami 
chętnie wstępują do w ojska” . Wstępują tym chętmej, po­
nieważ obiecuje się im ZNOWU walkę przeciw demokracji

O SOCJALIZACJI PRZEMYSŁU NALEŻY MILCZEĆ...
Według inform acji z brytyjsKiego ministerstwa spraw zagra­

nicznych konferencja anglo-amerykańska w sprawie Ruhry odbę­
dzie się z początkiem przyszłego tygodnia, a nie w  bieżącym tygo­
dniu, jak się dotychczas spodziewano. Podczas obrad poruszane bę­
dą sprawy: 1) technicznego wyposażenia kopalń, Z) ustalenia cen za 
produkty, 3) polepszenia aprowizacji górników. Problemy, które 
chciała wysunąć Anglia, a mianowicie: 1) socjalizacji ciężkiego prze­
mysłu, 2) finansowania produkcji i 3) administracji zakładów, nie 
będą poruszane.

Najbardziej ntssswa akcja kontrołś
nu teranie województwa

Ostatnia akcja kontroli cen była najbardziej masową z dotąd d o ­
konanych Przeprowadzona onazostaia dnia 28 om. W wyniku je j 
zatrzymano 135 kupców i przekazano ich do dyspozycji Dełegatu 
ry K om isji Specjalnej.

A kcja  ta nie ograniczyła się do 
jednego typu sklepów; objęła ona 
wszystkie branże. Wśród zatrzy­
manych znajduje się także szereg 
restauratorów.

Sprawiedliwość bedzie im w y ­
mierzona w  ciągu najbliższych 
oni.

Szczególną uwagę zwrócono 
tym razem na „zacisznie** dotąd 
żyjącą i niczego nie przeczuwają 
cą sferę złotników i zegarmi­
strzów.

Wszyscy oni tłumaczyli się je ­
dnakowym sposobem: „W  naszym

zawodzie nic ma stałych cen... za 
każaym razem inaczej się piąci i 
inaczej zarabia**...

Nie zdawali sobie sprawy, że 
tymi właśnie słowami najbardziej 
obciążają siebie samych O to prze 
cież chodzi, aby zmusić kupiec- 
two do stałych cen i stałych za­
robków.

Handel złotem jest edną z naj 
potężniejszych gałęzi czarnej gieł 
dy, która, z pozoru może mało nie 
bezpieczna posiada silny w pływ  
na całość równowagi waluto­
w ej i gospodarczej w ogólności.

Przez ręce jubilerów  i zegarmi­

strzów przechodzą setki milionów 
złotych. Handel ten jest przykL 
dem zakazanego, szkodniczego 
procederu: towary pochodzą wy 
łącznie ze źródeł n ieicga^ych, po 
hątnyeh, „okazyjnych**. — W szel­
kie księgi są tu bezwartościoi. ą 
komedią gdyż nie można spraw­
dzić ani cen towaru, ani obrotów 
ani zysków.

Przykładem służyć może wypa 
dek sklepu złotniczego w Katowi 
tacb, przy ul. Pocztow ej 1. Właści 
cielka jego, Maksymiliana F lo­
rian, dokonywała obrotu na sumę 
500.000 zł. miesięcznie, nie posia­
dała jednak ani cennika, ani ra­
chunków. Została ona aresztowa 
na przez Delegaturę Komisji Spe 
ejalnej.

Meldunki z  kresowych ruaieży (3)

M t n le r c y  z  U L A  P

M ordercy  2; WPA nie są ludźm i, są to krw iożercze  be­
stie, których okrurieńsl wo nie zna granic. P rze jeżd ża ­
jąc przez tereny południow ej Polski, w  m ałych, u ,odnó­
ża lasów  kryjących  się w io s k a c h , spotykaliśm y n ie j;dn o 
krotnie ludzi, z w yrw anym i jeżykam i, obcielyroi uszam i 
i nosa.ni. Byty tc ofiary terr oru faszystow skich  bjandy- 
tów  U P A . Zona jednego z n ieszczęśliw ych , którem u 
w yrw ano język , opowńedzlal a jak to się stało:

Pewnego dnia sotnia HRY- 
N Ia, ktura grasow ała w tycli 
okolicach, zapowiedziała m obi­
lizację w szystkich m łod j ch 
Ukraińców'. W  nocy trzej ban­
dyci z P olow ej Żandarm erii 
przyszli do dom u i zapytali o 
jej syna. Gdy o jciec odpow ie­
dział, ‘żc syrt w yjechał, k rzyk ­
nęli: „No to m y ciebie już teraz 
n auczym y!”  Chatę podpalili, 
kobietę pobili dotkliw ie, a jej 
mężowi w yrw ali język.

Czasem ję>prost trudno uwie­
rzyć aby takie zezw ierzęceni/, 
len sadyzm  i bestialstwo b j ly 
rzeczywiście możliwe. Ate w y­
starczy przeglądnąć akra cho­
ciażby jednej tylko zbrodni po* 
fle Ą iąpti % w p n w d m  Z » w t t e

6 sierpnia 19'45 r., w której za­
bito 23 Polaków’, kobiet starców’ 
i dzieci; w ystarczy_ przeczytać 
suche opisy obrażeń: rany na
głowie, brak skóry na brzuchu 
i piersiach, wrykręcone nogi { 
ręce — a później przyjrzeć się 
twarzom m orderców  aby nie 
hyto już żadnych w ątpliw ości, 
że ukraińsc^jfaszyści z UPA lu­
li do tego zdolni.

Dzień 6 sierpnia 1945 r. pa­
m iętają nie. tylko w grom adzie 
Zawada. P.imiąfkjn go też Po- 

JjjjMy w’ Baligrodzie, gdzie tego 
dnia ukraińscy faszyści, ubrani 
w niem ieckie m undury, wtar 
gnęli do miasta i urządzili krwa 
wą rzeź wśród m ieszkańców. 42 
Polaków  bestiaisko zam ęrdowa

no —  reszta uciekła i przez ty­
godnie cale błąkała się po la­
sach. To samo m iało m iejsce 
w w ielu innych m ie jscow o­
ściach.

Dzień 6 sierpnia 1945 r. m iał 
być dniem  pow stania ,-SAMO- 
STYJNEJ UKRAINY**. P lany
ukraińskich nacjonalistów  się 
gały daleko —  po przedm ieścia 
Wnrszaw’y i wybrzeża Morza 
Czarnego. Tym i fantastyczny­
m i,całkow icie nierealnym i p la ­
nami tum aniono chłopów  ukra 
ińskich w ciągając ich do zbrod 
niczych bartd, przekształcając 
ludzi w’ zwyrodniałe zwierzęta. 
Każdy ̂ Ukrainiec należący ' do 
UPA uczył się na pamięć dzie­
sięcioro przykazań ukraiń­
skich nacjonalistów’. Dziesiąte 
przykazania brzm iało: M usimy 
dążyć do zdobycia swoich ce- 
'ów  urzez podbój obcych naro- 
łów “ .

U kioińcy fąrzli się z N iem ­
cami dlatego, ponieważ chcieli 
"sp ó ln e j z nimi granicy grani­
cy, która by przebiegała przez

Potekę. Banderow cy to n a j­
zaciętsi w rogow ie Polski, a 
jednak z tymi ludźm i, którzy 
istnienie n iepodległej Polski u- 
ważali za głów ną przeszkodę w 
urzeczywistnieniu sw oich  ce­
lów’ , za w a r i  prz? m ierze rene­
gaci narodu polskiego, faszyśoi 

'Spod  znaku W IN  i NSZ.

W  SanuKU odbędzie się 
wkrótce proces Polaka, członka 
bandy W IN  „Żubryda” . Miał on 
w bandzie W IN  pseudonim  
W róbel” . W  bandzie UPA do 

której również należał nosił 
nrzezwisko „Woiobeć**. Nie w i­
dział on nic złego w tym, aby 
Polak był członkiem  bandy 
ukraińskich faszystów. Uważał, 
że służy jednej i tej sam ej spra 
wńe: czy to w szeregach W IN  
czy UPA. I rzeczyw iście m iał 
rację, poniew aż W IN  i UPA dą 
żą do tego sam eto celu: zn i­
szczenia ro lsk i Ludowej, w y ­
dania Jej w obce ręce, odebra­
nia jej w olności i  suwerenności 
uarodowel.

To bydlę, pozostające na u- 
slugach UPA, nie jest w yjąt­
kiem . W  oddziale Inform acji 
W ojskow ej I. Dy w. O peracyjnej 
KBW, dow ódca pokazuje nam 
szereg dokumentów’, świadcza- 
rvch o bliskiej w spółpracy 
M TN i UP-A’: : B ierzem y do ręki 
pioiWYSzy dokument, m aszyno­

p is  w języku ukraińskim . T y ­
lu! ..Opis akcji UPA i W IN  w 
Urubieszowue dnia 27 i 28 m aja 
1948 r. D okum ent.zaczyna się w 
fen S p o s ó b : „Przedstaw iciel
WTN na s-io*lraniu w  dniu 8 
•̂ 3 ’ a zamrołekował bn w spólny 
mi rPami zniszczyć UB 1 PPR 
w TfTnb! -s70wie". Dale] np=fę- 

•’ ’p szczpęółowy ninp akefi.
"07łnies’ C7enie oddziałam- w oj­
skowych. adresy akfvw istó:v 
-P-P-R Ud. ..W operacji" — p o­
daje dokum ent — „w cięły  u-

dział pododdziały UPA i WIN. 
Ze strony I PA  grupa bojow a 
SB . .K r a p i l j z e  strony W ]\ -u  
grupa bojow a pod dowództwem  
porucznika MŁ".

Następny dokum ent to list da 
towany 6. 6. 1946 r. znaleziony 
w archiw um  leśn jm  banderow 

’ 'có\v. ListHzawdera opis w spol- 
nej akc.ji .UPA i W lN -u  w! re­
jonie* „M A R Y ". Bój trwał ok. 
półtorej godziny i zakończył 
się naszą klęską” — pisze do­
wódca „P o p ” . — W iadom ości 
dostarczone przez W IN  okaza­
ły się fałszyw e".

K ierownik inform acji \ ska­
zuje nam  na jeszcze jeden do­
kument, który zdobyto przed 
kilku tygodniami. Jest to 8 
stronicow y raport podpisany7;’ 
pseudonim  emi i,Zach" o spotka­
niu angielskiego dziennikarza 
Derka Selby z przedstaw iciela­
mi W I\-'u i UPA w dniach od- 
28. 7. 1946 do 4. 8. 1946 r. W e ­
dług sprawozdania, bardzo do­
kładnego, udzjał w7 obradach 
brało 17 osób. Z tego 7 U P\- 
w ców  reszta z m iejscow ego 

WI>,-u. Rozm ow y toczyły się 
^naturalnie!) w  języku nmmiec 
kim. D otyczyły one rrzęde 
wszystkim m ozliw o£q U-ifech-j 
wojny. „Selby m iał w esołą mi­
nę. Zachow yw ał się jak typo­
w y Anglik*', pisze „Z ach “ w 
swoim  raporcie” . „A is  pa jego 
odieżdzic dow ódca W IIJ-u do­
w iedział m i: My nie witrzyisiy 
Anglii, ona w cale sią nm inte­
resuj tym, co u nas się dzie­
ją". Jest to w yi-y -w ry  koinen-' 
tarz dla fa R ts s ty cw  j atmo dery 
w’ jsk ie i o lb j 1> to spotka­
nie i dla ope' ’ ~l\ Jijiwj defilady 
oddziału W !.*&»? w7 sile 30 osób 
nrzed angiiU lJ-n  dzieli ni ka-'- 
r7,em. ktAry w raporcie ffazywa 
ny jest „agentsm  angielskim*1.

JULIUSZ KORW IN

i



TRYBUNA R 030T N IC Z A Nr, 210 (8811

R9WYGH DROGACH
■Wśród wielu dziedzin na k tórc 

rozciąga się praca Rządu, najV ię 
c t j energii i ustawiczne i pomocy 
wym aga dziedzina podniesienia 
naszej produkcji rolnej, związana 
ściśle z wyżywieniem kraju.

Giówna prara, rozbiia się na kil 
ka zadań, którymi są: 1) przebudo 
w  a ustroju rolnego poprzez nelne 
w ykopanie rcfomiiy rolnej, 2) oso 
dnlcfw o n<a FicrYach Odzyska: 
n? cb, 3) odbudowa wsi, 4) rozwój 
i udoskonalenie produkcji roinej, 
5) fjjrnwa ^szlolccnia rolniczego.

Fonaato Ez?d rzuwa naa zagad 
n 1 "T.rnt zdrowia, oświaty i rpow  
sze"]\n-nia kultury na wsi. Naj* 
v  niejszym zagadnieniem jest

dawnego reżimu zaatakowali 
Rząd za zby gią — ich zdaniem— 
rozbudowę przemysłu, „który pra 
cuje źle i produkuje głównie na 
eksport, z czego wieś nie ma ko* 
rzyści’ ’.

Nie trzeba uzasadniać, że lepiej 
iest produkować i eksportować 
artykuły przemysłowe, niżij „eks 
portow ać” corocznie miliony w y­
nędzniałej ludności wiejskiej, któ 
ra szuKała pracy i chleba na robo 
tach rom ych u Niemców.

To do czego zmusza’ a chłopów 
nędza z okresu „radosnej twórczo 
ści” , powtórzyło się — na szczęś* 
cie po laz ostatni — przv Domocy 
niemieckich żandarmów w  ok ic

ni oz ej, n pełno zaludnienie wsi 
nastąp’ , gdy liczba ta osiągnie 
2,7 miliona. Cyfr?/ wsikaŁują, ie  
70 prv>c. tego gigantycznego planu 
wykonano, w brew  pm /pvszczc- 
n;on. wrogiej nam propagandy 
zagranicznej. Na ziem iel które 
w  rzeczj-wistości nie były atrak­
cyjne ani dla Rzeszy kajzrow - 
skiej ani dla hitlerowskiej, na 
zietnig uprawiane głównie tru* 
dem poiskich autochtonów i sez.o* 
nowveh bandosow — 'kierują się 
nowi gospodarze. Przy um iejęt­
nej aiKCji uświadamiającej i porno

ci/ jzj/nnłka społecznego to  trudne 
zadanie Rządu, być może zo-kuńczo 
ne w  toku 1949. W roku bież. 
powstanie 70 tus, gospodarstw a 
w roku przy., złym ok. 100 tys.

Ponadto rozszerzona zostanie 
akcja spółdzielni parcelacyjnych. 
obeim ujących maiątki powyżej 
100 ha. Rezultatem nowych osied 
leń bęozie przyspieszone tempo 
likw iaacji oatogow, z którymi 
chtop potrafi utporać się spraw: 
niej, mżli tymczasowe zarządy.

W krótkim artykule trudno o* 
m ówić rozwój odbudowy wsi,

oraz zmtany W upiQVy ,ch. a także 
bogaty dorobek (szkolnictwa rol­
niczego.

Trudności w  reakzowaniu wlel 
k irgo planu budow y nowej wsi 
polskiej w ynikają z ogólnych zni 
szczeń kraju.

Wśi ód tylu różnorodr ych po­
trzeb, rząd Polski Ludowej nie 
szczędzi (wysiłków, by z dobro- 
czynnych skutków r°form v rolnej 
wieś nasza mogła jak najszybciej 
korzystać.

Z CAŁEGO KRAJU

Es

Reorganizacja Powistowjcli Rad Zs . Zawód.
w  wop ś !q sk o -d q b ro w sk im

m odel gospodarczy wsi, od które 
go uzależniona jest siła pozycji 
chłopa, indywidualnego,, wolnego 
współgospodarza w Polsce Ludo­
w ej. r-

Przebudowa wsł prowadzi do 
umniejszenia liczby żyjących z go 
spodarstw rolnych z 14 milionów 
na 12,2 miliona, a w  dalszym 
ciągu do 10,8 m ilionów przez od- 
phwy nadmiaru ludności wiejskiej

sie okupacji, Tych żandarmów za 
stępowali przed wojną O bszam i: 
czo-fabrykanckie rządy reakcji*, 
stosując tylko odmienne metody.

Omawiając w  dalszym ciągu 
sprawą przebudowy ustrolu rolne 
go naieży zwrócić u.v«age na wie! 
kie potrzeby w dziale melioracji, 
na która w ub. r. preliminowano 
1.200 milionów zł.

Akcja scaleniowa ma objąć 3 
miliony ha. Na najbliższy okres

ten 
w

e:

do miast, do pracy w przemyśle.
Wynikiem, tego planu będzie zaplanowano 01 tvs., ha. Plan 

wzrost przeć ętnei powierzchni bedzie znaczn' rozs, erzony 
użytków polnych z 5,5 ha na chłop dwu następnych latach, 
skie gospodarstwo - uo 7,8 ha. Przystępujemy do wzmożenia
a na głow ° z 0,95 ha do 1,5 ha. ro’ niczei akcii osiedleńczej ni 
Fakt ten wpłynie n i poprawę wa Ziemiach Oazy: kanych Z prze: 
run  ów  chłopskiego życia, na luctnrnycn terenów wteisk ch 
wszystkich jeso oacinkach. Polski centralnej przesiedlana

Nic chcąc widzieć +vch donio- f e t  w  d-odze dobrowolne? m ało- 
słych przemian, "rogowie obec: rolna lub bezrolna ludność 1= 
nceo astro i a starała sfę sztucznie sika. Sprawa ta w\wnłuip konmcz 
wzbudzić „lerknote" Chłopa do ność przeznaczenia nowycS fun- 
dawnyeł „sielankowych” czasów, duszów na orz zgotowanie nada= 
Sielanka ta, to przeładowanie wanych gospodarstw do uprawy 
wsi,, k*ńra liczy a do milionów i wyposażenie w inwentarz.
„p ̂ potrzebni/eh l<,:dzi” - to  karło- Na przvśp-s?zeni.e akcii osied:
wate gospodarstwa i wreszcie pań leńczei wiplynte uregulowani" ty' 
szmyźniany wi/zysk służba fo l: tułów własności, co ma nastąpić 
w ę czsyej -  zez możno w /Minc ob jes ’ (‘7f w tym roku. 
szi, nictwu. Na Ziemiach Odzyskam/eh mai

W dyskusji sejm owej, obrońcy my już 2,1 miliona ludności ro1'

Ponieważ Pow Rady Związków 
Zawodowych praćowaiy dotychczas 
bez podstaw finansowych, Okręgo­
wa Komisja Związków Zawodo­
wych w Katowicach przeprowadzi­
ła ostatnio reorganizację, tworząc 
na terenie województwa śląsko-dą­
browskiego 12 rad powiatowych, w 
których ustalono etaty dla prze­
wodniczącego sekretarza 1 perso­
nelu pomocniczego.

W myśl regulaminu, Powiatowe 
Redy Związków Zawodowych mają 
zadanie: zorganizować w związkach 
zawodowych wszystkich pracowni­
ków zatrudnionych na terenie dzia­
łalności organizacyjnej danej Pow. 
Rady oraz okazać pomoc organiza­
cyjną w tworzeniu branżowych od­
działów związkowych, koordynowa­
nie prac Instancji związkowych i 
dopilnowanie, by umowy zbiorowe 
zawarte przez zarządy główne były 
przez poszczególne kierownictwa 
zakładów piacy i instytucje w peł­
ni realizowane, zawieranie umów 
zbiorowych dla tych oddziałów 
Związków Zawodowych, które za 
zgodą zarząuów głównych zawiera­
ją lokalnie rrowy zbiorowe.

Poza tym Pow. Rady Zw. Zaw. 
małą zapobiegać ewentl. zatargom 
wynikłym między pracodawcami a 
oddziałami związków zawodowych 
Będą one brały czynny uazlał w 
sprawowaniu kontroli SDolecznej 
jak np.; mieszkaniowej, aprowiza­
cji, kontroli magazynów iip. P o­
wiatowe Rauy Zw. Zaw, ndzieiaó 
będą ponadto pom ocy słabo fun­
kcjonującym  oddziałom w ich dzia­
łalności organizacyjnej, polegają­
cej na kontrolowaniu inkasa okła­
dek członkowskich, w dppilnowa

niu systematycznego przesyłania 
sprawozdań miesięcznych przez od­
działy uo zarządów głównych, o- 
kręgowych i OKZZ, pomagać będą 
w usprawnianiu gospodarki (loka­
lowej, biurowej Itd), zmeraó dane 
statystyczne zgodnie z instrukcjami 
OKZZ ild.

W tym celu utworzone zostały 
powiatowe rady dla następujących 
niejgcowości: Powiatowa Rada w
Bytomiu, przy ul. Chrobrego 2. dla 
powiatów bytomskiego, tarnogór 
sklego 1 lubllnieckitgo. Dla powia­
tu gliwickiego, w Gliwicach, ul. 
Zwycięstwa 31-a, W Kluczborku, 
przy ul. Czerwonej Armii 3, dla po 
wiatńw kiuczborsKiego i oleskiego. 
W Pszczynie, przy ul. Stalmacha 7 
dla powiatu pszczyńskiego. W Prud 
niku przy ul Mickiewicza 9, dla

powiatów prudnickiego, nyskiego i 
grodkowskięgo. W Raciborzu przy 
ul. ks. Londzina 7, dla powiatów 
rac: oorskiego, giubczyckiego i ko­
zielskiego. W Opolu ul. Reymonta 
ló dla powiatów opolskiego, strze­
leckiego i niemodlińskiego. Dla po 
wiatu zabrskiego w Zabrzu, przy ul. 
Wyzwolenia 2. W Zawierciu przy 
ul. Fabrycznej 6 dla powiatu za­
wierciańskiego. SiedzSba powiato­
wej Pady Związków Zawodowych 
dla miast Sosnowca, Dąbrowy Gór­
niczej Będzina i powiatu będziń­
skiego mieści się w Będzinłe, przy 
ul. Małacnowsklego 2. W Bielsku 
przy ul. 1-go Maja 1 mieści się 
siedziba Powiatowej Rany Związ­
ków Zawodowych ii a powiatów 
bielskiego i cieszyńsidego. i

Dr.

Legnica

GIMNAZJUM  WINIARSKIE
W przyszłym roku szko’ nvm 

uruchomione zostanie w  Legnicy 
Męskie Państw. Gimnazjum W v 
niaiskie przy Państwowych Z'a: 
kładach Przemysłu Fernientacyj: 
nego. Absolwenci gimnazjum po 
trzech latach nauki otrzymają 
praktyczne -przygotowanie w prze 
myślę winiarskim, oraz uprarw* 
nienia w zakresie czeladn ctwa. 
Po praktyce składać będą ©gza: 
min _ mistrzowski. Chętni będą 
mieli prawo wstępu ao liceum. 
Ustka
MŁODZIEŻ EOBOTNIC7A 

UCZY SIĘ ŻEGLUGI
Ośrodki Ligi M orskiej w Ustce 

nad morzom, w Kruszwicy nad 
Gopłem i w Giżycku pomiędzy 
jeziorami mazurskimi mają. cha: 
rakter wypoczynkowo:szkolpnio* 
wy. Przebywa tu młodzież robot: 
ni cza  ̂ ze wszystkich zakątków 
Polski. Ogółem do ośrodków tych 
przybyło 6.400 uczestników. .

W ośrodkach prowadzone sa za: 
jęcia mające na celu zapoznanie 
młodzieży z żeglugą morską

M ielec
ZŁOŻA GAZU ZIEMNEGO

Nowoodkrytę złoża gazu ziem; 
nego w DKolicy Mielca, na Kopal* 
ni „W ojsław” , stanow’ a przed*. 
■Ti >t żywego zainlęresowamia CZ 
PPP, Ostatnio udał sie tam wice 
minister Salcewicz w towa-rzy* 
stwie dyrektorów z C ZP rP  tuż. 
Krygowskiego i jnż. Wojnara, aby 
zapoznać się z pracami przy zabez 
pieczeniu kopami i możliwością: 
mt eksploatacji nowoodkryl^go 
źródła.

W olbrom

NOWA FABRYKA MASZYN 
ROLNICZYCH

Dnia 2T Urn. odbyło ste uroczy­
ste otwarcie fabryki ma«*yn roi* 
niczych „Żelazo Chrom” w  Wol* 
br-umiu pow. Olkusz.

Mieetęcana produkcja fabryk! 
Żela/p * Chroni” obejm uje u* 

becnie 20 m łocn an j i taką samą 
ilość steczkarni i pi mików.

Bydgoszci

W ERYFIKACJA UfcvTKCW NIt 
KOW GOSPODARSTW  f ONIE* 
MIECKICH N a  POMORZU

Wojewódzka Komisja Ziemek* 
w Bydgoszczy przystąpiła do zos* 
dania sposobu w jaki dokonano 
rozdziału gospodarstw porUmtac* 
kich na terenie Pomorza.

W pierws*vrr> okresie po wy* 
Zwoleniu kraju oa okupanta, ńa 
skutek nieuniknionego w tym 
czasie chaosu oraz szkodliwej po* 
lityki uprawianej przez pewn; ch 
i.rzędników Ministerstw* Rolnic* 
twa i inne nieuczciwe elementy, 
które dostały się również do róż* 
nych tnstyt.ucjl pewna część eo* 
spodarnw oddanD została do u* 
ży.tku osobom nie mającym nic 
wspólnego z uprawa roli.

Obecnie W ojewódzki Urząd 
Ziemski wespół z Wojew. Ko* 
misją Ziemską przvs--jpił do o* 
czyszczeniu Roapodarstw rolnych 
od użytkowników niepr*wnte ją 
zajmujących. P l zet>rowbdząn* 

jes* skrupulatną weryfikacją go* 
spndarstw poniemieckich

W wyniku weryfikacii ępaejn* 
"ześć gospodarstw przekazana bę?* 
dzie chłopom repatriantom.

T S ? 5 9 « A  C Z T T E L R I K 9 W
Pukiel tfla Komisi! fp b c.a .1?, — Sdpls dla Komisji Kontroli Cen

1) „R6ia“ m!ko?0 ŝka
Cb. Dworak S (M ikołów ul. Jamny 4) pisze’.

Dnia. 24. VII. 1947 r. zakupiłem 2 kg kartofli w sklepli 9. 
S. 8 . w  M ikołowie ul. TS-go Maja. K a-tofle drobne, nie najlep­
szego gatunku kosztowały 1  kg 32 zł.

Ponieważ kartofle lepszego gatunku w innych składach w 
M ikołowie i to prywatnych, kosztowały l kg 24 zł. przeto zarekta 

ruowałam c„nę i kartofle rw i e ta n , a w  innym miejscu kupi­
łem po 24 zł. za 1 kg. Pytam się zatem, dlaczego Śląska Spół­
dzielnia Spożywców w  M ikołowie sprzedaje nowe kartofle po 
8 zł. aro2ej na 1  kg, a p-yw atny sklepikarz -przedajo taniej.

■ Jak mówi przysłowie „złapał Kozak Tatarzyna a Tatarzyn za ’ eb 
trzyma” ... Czy tak panowie z S. S. S.? (Red.).

L IST  Z W A R S Z A W Y
U rlopy w całej pełni. Co-

dz'ennie pociągi zw ożą do sto­
licy  coraz to now e partia wj* 
poczętych, opalonych ludzi, któ 
rzv jeszcze trochę w zdychają : 
,,że to już...“ , że trzeba znów 
w zią ć , się do pracy...

Eo oczy pełne {esreze m ają 
błękitu w iejsk iego nieba, w u- 
ąescb szum i im jaszcze EoByk, 
lub rozkołysana w iatrem  św ier­
k i na słon"r.rnych w zgórzach 
D o!*isgo Śląska. Ale bądźmy 
spokojn i — pudejm a przerwaną 
przed m iesiącem  pracę ze zdwo 
jen a  energią. Bo w aiszaw iacy, 
to am bitny naród nu punkcie

sw ojego miastn i bardzo im  za­
leży, by słoUea napraw dę Jak 
MoHcs wyglądała.

Chodzą teraz po swoim  m ie ­
ście i patrzą, co to się w tej 
W arszaw ie zm ieniło podczas 
ich kilkutygodniow ej nieobecno 
ści.

Więc przede w szystkim  ra­
dość na widok pięknie Iśnia- 
cyc1* św ieżością 11 now ych  auto 
busów , podarow anych  miastu 
w dniu Św ieia Odrodzenia przez 
Rząd.

— P Jechałeś Już nowym  
autobusem ? — pyta pow raca­
jącego z w czasów  Kolegę młody

urręnnik. M ówię cl. pysznie się 
jedzie. Takich  ładnych autobu­
sów — to nawet przsd w ojną 
nie było...

W racającego z dobrze zasłu­
żonego odpoczynku robotnika 
w itaią okrzykam i radości Jego 
dw aj synkowie, którzy w krótce 
w ybierają się na obóz.

— Tatusia, czy wiesz, że m a­
my now y most k ole jow y? By­
liśm y na Jego otwarciu. A w u­
jek Janek — to stal w honoro­
we) kom panii kolejarzy...

Tak w iec na każdym  krokn 
spotyka się w arszaw iak z rado- 
snypsi oznakam i iego, że Jed­

nak pom im o upałów , pom im o 
..ogórkow ego sezonu”, ciągle się 
w ażne sprawy w jego m ieście 
dzieją. I po pracy, n ieziazony 
upałem  idzie spacerkiem  ..ro­
zejrzeć sią”  — Jak pow tade — 
po miaście. Cieszy się każdą wy 
w iezioną stertą Hruzu, każdą 
nową ułożoną na zniszczonym  
chodniku płytą.

— Popatrz, popatrz —  m ówi 
potem jeden do drugiego — to 
m ilicjanci dostali białe m undu­
ry przez ien czas. co nas nie 
było!

I uśm iechają się życzliw ie do 
efektuwnie prezentujących  się 
strażników  porządku 1 bezpie­
czeństwa nublicznego.

A le pow raca jących  z w ypir 
czynuu w arszaw iaków  intero-

T ł Szkicsna menażeria"
„Szklaną menażerię” przywiózł do nap z Lodzi Teatr Kameialny. 

Sziuka jest bardzo poważna (po amerykańsku), a ręcenz.ie o niej bar­
dzo śmieszne (do katowicku).

Jeden recenzent porównał je do „Ksiąg pielgrzymstwa” , drugi 
napisał, że sztuka ta kuje zręby, dorzuca cegiełkę i wrasta w rzeczy­
wistość.

W doskonale oryginalnie zmontowanych fragmentach autar foto­
grafuje życie psychiczne amerykańskiej rodz.inv s lrt trzydziestych 
naszego wieku. Bohater aztuki (Jarema), poeta bez lonoksil w+to­
czony w potworny magazyn obuwia, bez możliwości kształcenia ste, 
podróżowania, poznawania języków — jedyne 1ezvkl. które zna. to 
języki sortowanych butów — to żywcem oderżmety z I ondona tyt 
pracujący ponad siły i rzucający' dom i rodzlae dla Łzlaku,

Mał ka Jego (Chorecka) potworna mieszczanka, która postawiła na

złego konia (rrąż rzucił Ją 1 wyruszył w nieznane — może na *ym 
polega analogia z „Księgami pielgrzi-mstwu” ! me może darować so­
bie że nie chwyciła na ’aaso swych praedćwnrćwiecznych wdzi-ków 
łnkiaimś mant tora- w rewanżu sa *W*egraae Życie wy*~wa sie

w ciągłym ględzeniu, nermanentnym narzekaniu i w śmiesznych pia­
nach strategicznych rodzinnego kalibru.

Siostra (Mrozowska) dotknięta kalectwem, jedną nogę ma spara­
liżowaną, kuleje przez życie, wlokąc za sobą martwą nogę i bolesny 
kompleks, ofiarowuje swoja samotną tkliwość szklanym zwierzątkom, 
mikroskopijnej menażerii.

I wreszcie jej niedoszły amant, zdrowy, normalny, mocny chło­
pak (Duszyński); żaden cios nie potrafi go znoKautować, ale w ze­
tknięciu z nierealną prawie dziewczyną, która nie gra w tenisa, nie 
pali papierosów i nie zdobywa pzzebolem podobającego stę 1ej 'aceta 
— jest z lekką „groggy” , nie umie zaobyć na elyetant, w zwarciu jest 
niezdecydowany, nie odpowiada mu pozycja przeciwnika to recenzja 
bokserska, ale Duszyński jast tak amerykański, tak „kuperowity” 
(od Gary Coopera) istny coopersztych, że najłatwiej analizować go 
po hoksersku. Jeśli jest przyjacielem poety, to nie pomimo swolej 
płytkości zainteresowań (...co przeczytasz, stronę humorystyczna, czy 
aportową7) ale dzięki niej.

Poetr Jest zneurastenizowanym, dziedziczni- obciążonym obieży­
światem — spokojny, mocny, dziecinny przyjaciel konfrontule go z 
rzeczywistością działa uspnKalnlnco.

Sytuacja rodziny jest rozpaczliwa. Amanta nie złapano Matka 
i córka nie maja z czego żyć. Syn ucieka w świat. Na szczęście (7) 
przychodzi wejna. Oto sens tej ciekawej sztuki. Tylko wojna może 
ocalić milionowe rzesze bezrobotnej inteligencji i małomleszczańskiei 
szarel masy.

Siostia zostanie telegrafistka czy radiotka, mama urządzi ale jąko 
siostra miłosierdzia, a syn będzie walczył z Niemcami czy Japończy­
kami. bedzie w armii okupuiacet Germanię, ożeni się z młodo pulchna 
Niemką i zapomni o wierszach i koszmarze cokołowych dni

Tak - wyglada wojna w oczach auton nie znnlacego okupach, 
swądu Majdanka i gestapowskich tortur. Dla niego wojną to tylko 
Wielka Przygoda.

Ale wybaczmy autorowi To na pewno także duże dziecko, żulace 
gumę, a nie umiejące przeżuć tward =go. trudnego problematu. «Vv- 
baczmy, bo sztuka jest bardzo dobrze skonstruowmia. scenicznie 
doskonała i odbiega znacznie od amerykańskiej sztampy.

Reżyser Erwin Axer zrobił ze „Szklanej menażerii” maleńkie 
arcydziełko. Doskonale zsynchronizował blask i muzykę I słowo; 
nawet najmniejsze sceny zrobione są z umiai em, bez fałszywego pa­
tosu. Mozę w niektórych momentach ciemność t.rwnła o kilka sekund 
za długo — w momencie stwarzania newnych nastrojów odgryaiaia 
■-■olę nawet dziesiętne sekundy — ale kładziemy to na karb niemo­
żliwości opanow inia technicznego nowi i sceny.

Jarema bardzo dobrze wywiązał się ze swojego narralorsko- 
aktorskiego zadania. Drobne potknięcia tekstowe sa wvnik;em pev'- 
nego paradoksu teatralnego. Aktor po stu spektaklach zaczyna nagle 
gubić tekst, który po pierwszym spektaklu tkwił mocno w głowie. 1

Chorecka grająca trudną rolę, miała momenty doskonałe; jeśli 
nie zdobyła oklasków przy podniesionej kurtynie, to już wina v/y- 
łącznie naszej chłodnej publiczności.

Mrozowska jedna z nielicznych świetnych ofiar ..Zakazanych pio­
senek” potiefiła z monotonnej głosowo, mimicznie i psychologicznie 
roli wydobyć tyle wnętrza, że wzruszała widzów, nawet milcząc, 
nawet żując gumę, czjr siadając na podiogę. Niestety tekst rozmowy 
z matka przsd przybyciem gościa był jakoś nienaturalnie wyskan- 
dowany, rozciągnięty.

Duszyński kapitalny. Mimo siwiej młodości umie już wszystko 
Dopiero na scenie zrozumieliśmy iak „straszny” był on w „Zakazanych 
piosenkach” .
te*i=v JÓZEF PRUTKOWSKI

suja takża i szerszo, dalako po­
za ram y .ich  miasta w ykrners- 
jące sprawy. W ięc na ławkach 
w parkach, w cukierni, przed 
kioskiem  z w odą sodową, ozy 
na platform ie tram w ajow ej ko­
m entuje się bardzo drobiazgo­
w o zlikw idow anie prrez nasze 
władze dw óch olbrzym ich afer: 
cynowuj i papierow ej.

Do ji -e i  słusznie postępuję 
nasz Rząd, tępiąc bezlitośnie 
szkodników  gospodarczycn. 
Dzicc akom  ten D olew skl ze­
szyty okradał, cieńsze o dwie 
strony ronił — a sam koniaki 
podobno sp ija ł po 30 tysięcy bu 
tclkal

—  a  tek m ów iłeś, że jak kto
na w ysokim  utanuwisku, czy 
tam w partii to nic m u nie zro 
bią — m ów i z w yraźnym  wy­
rzutem w głosie jakaś starsza 
pani do męża, A tym czasem  ty 
lu dy isk u iów  poaresztowall...

— A kg, okazu je się —  że 
nasz Rząd sprnwiedHwy — od­
pow iada wyraźnie skonfundo­
wany małżonek.

W apólne. ostatnio odbyte ma­
rudy aktywu PPR  i PPS, które 
były zadokum entowaniem  sta­
łe pogłębiającej się w rpółpracy 
obu bratnich partii, tak bardzo 
nie na ręko w rogom  dem okra­
tycznej Polski 1 klasy robotni­
czej — w zdrow ej w iększości 
w arszaw skiego społeczeństwa 
spotkały się z uznaniem  1 apro­
batą.

Sprawa ta szeroko jest ko­
m entowana na fabrykach, w ko 
łach partyjnych J świetlicach 
robotniczych, gdzie narady 
„gór partyjnych" znalazły żywy 
oddźwięk i w ld.ie już jej rezul­
taty w postaci pogłęhiatącsj się 
z dniu na dzień przyjaźni 
w spółpracy PPR i PPS.

Tak to poiltyku je W arszawa.
A codziennie z w arszawskich 

dw orców  kole ’ ow ” ch, autobu­
sow ych. sam olotow ych odjoż- 
dżotą nnpęczniało ludźm i wa­
gony, błękitne sutohusy PK 8-u, 
śnttiło sam oloty, rozwożąc po 
całym  kraju w ybladłych  zm ę­
czonych wnrszuw ioków , którzy 
orlzinś tam, w  jaktmś pięknym  
zakątku naszego k roju  odzy­
skają zdrowia i siły. A ody za 
-niosiąc w rócą — pow itają i ich 
z koJei okrzyki: a wiesz, że u 
nas to i to jest nowe. że to i to 
zostało uporządkowane, t e  sta- 
’ o s!o tak, a tok... Iło może naj- 
faskrawRjym, najtypow szym
urzykłędom  *ęno Ink szybko 
poitonufe odbudowi* Polaki — 
odbudow a od podstaw  pospodar 
cza i  m oralna — jest W arsza­
wa. KHYSTA

2) „ C lir y z a n łe m a "  z  C ieszyn a
„Prywatny kupiec” (nazwisko I adres znane Redakcji) obuar-. alg: 

W Cieszynie kiełbasę sprzedaje Olę w  prz«™ » 80 u iepaen  
„Konsumu Robotniczego" (nota bene także w  dni bezmięsna) 
po *00 zł. *a Kg zamiast po 385 zł.

Ocet spirytusowy „opolem " kosztuje w półlitrowej butelce 
68 zł. podczas kiedy przepisowa cena wynoal 40 aL Chociai 
przyznać trzeba, że druga spółdzielnio „Zagród* “ eprzedajr o - 
cet taniej, bo 65 za pól litra iw  prywatnych yl.lepach ten sam 
ocet kosztuje 40 zł., to jest po cenie wyznaczonej)

Dlaczego w kilkudziesięciu sklepach spółdzielczych w olno 
robić to, za co się prywatnego kupca s miejsce zamyka do obo- 
zu pracy?

P 8. O mące nie plażę, bo ta kosztuje ra i 18 „ m  75 x i  
zr I kg w tym —im yu, skl.pie, Ociywiata spółdzielczym

2, ltolet oczekujemy z mieokrpliwośrlą ma te r  aJ ów  od ,Kct - 
suruu Rohotntozego” t „Zagrody” o spekulacjach inicjatywy prywat* 
nej. Jak w idać w  Cieszynie aktualne jest pizysłow i" „w art Pac pa- 
łaco, a pałac Paca". (Red.).

3) „ L i l i a "  z  Oświęcimia
Ob. Toporek (Dwory k/Oświęcimia) piss^.

Na targu w  Oświęcimiu, miał miejsce .niedawno tak1 w y­
padek: gospodarce sprzedawali z rana r le m rlo n  po 450 kt Oko­
ło godz. 10 przyjechało „Społem " z Chrzanowa antami 1 aaoząło 
płacić za ziemniaki 750 zł. (metr). Gdy obywattue zwrócili Mę 
do Zaiządu M iejskiego o Interwencję, wtedy wyażznr woźnego 
na targ któremu oapowiedzleli nabywcy „Społem ' „cóż to kogo 
obchodzi, przecież my nie kradniemy tylko płacim y" I na tym 
się skończyło.
Skończyło się na targu 9 zacząć powinno się w Komisji Kon Lo­

li Cen... (Red.;.

4) „ F i c t e k "  z  Nowego Sacza
Ob. Słomka B. (Nowy Sącz ul. Rokttniińezyków 1) Disze-

Orzeczeniem Sądu Grodzkiego w Nowym Sączu siostra mo­
ja  otrzymała prawo na alimenty w sporze przeciw swemu mę­
żowi. Jako obrońcę z urzędu sąd wyznaczył adwokats m łf  S i-  
chrawę z Nowego Sącza. Dnia 27 itycznia br. sióstr* moja u- 
dala się do kancelarii adwokackiej mgr. Blchrawy i została 
przyjęta przez konccpistę mąr. hacięskiego, przeC»iawt*Jąc 
drobiazgowo stan sprawy i prosiła * uwagi na ciężkie położe­
nie materialne je j i dziecka o rychle wyrlanie skargi do w ła­
ściwego sądu. Zaznaczam, że od cza* u przedstawienia sprawy 
adwokatowi do dnia dzisiejszego U4.7.) upływa 6 miesięcy f 
stwierdzam, że sprawa do dziś nie została wyałrna do sadu. La 
interpelowany przeze mnie mgr.Racięskl dlaczego skarga dn driś 
nie została wy»lana oświadczył mi (przytaczam doałownie) , Po 
pierwsze siostra nana skoro chce się procesować musf najpierw 
wystarać się o pieniądze C)“  Dalsze wywody mgr Racięsklego 
przerwałem słowami: „Dziękuję —  to wyjaśnienie mi wystar­
czy"
Nam to „wyjaśnienie" także wystarcza. Ałe czy wystarczy ono 

Kumisji Specjalnej? Chyba nie, (Red,).
Zebraliśmy powyżej piękny bukiecik. Wiele podobnych „kw ia­

tków” znajduje »lę jeszcze w naszych teezkach, wieje nadchodzi co- 
dzień. Wzywamy Komisie Specjalną i Komlzję Kontroli Cen w w y­
mienionych miejscowościach do zbadania podanych faktów i szyb­
kiej skutecznej interwencji. Czytelników prosimy poinformować 
nas o rezultatach akcji tych Komisji, (Red:),

„Tryb u n a  C zy te ln ik ó w "  działa
W związku z moim listem, który umleiciliźcie w „Trybunie  

Czytelników" pragnę donieść co następuje:
Notatkę moją umieściliście dnia 15. Hpc« br, Tegoż s*metro 

• jeszcze dnia Z. U. S. w Chorzowie wvsto*ow'ił de mnie pismo, 
prosząc o podanie bliższych danych dotyczących mej chrzest­
nej matki i zmarłego męża Dniu 26 bm. otrzymałem drug* 
list z Z. U. S. w Chorzowie tym razem z radosną wieścią, że 
Łukowskiej Otylii przyznano rentę wdowią poinwalidzką i t* 
z ważnością wsteczną od 26. 10. 1946 r. zas chrzestna w tvifl 
samym dniu otrzymała bieżąca rentę a zaległościami. “Staro­
wina aż płakała z radości. Co ona I ja prze- 8 miesięcy nie po* 
'.rafiliśmy dokonać, to przez umieszczenie tego jedynego łistd 
zostało dokonane w ciągu 12 dniu. A w ięc skutek nicru- 
liijący.

ZecRćt Ob- Redaktor umieścić m ój list w „Trybunie C® fi 
telnikćw" i przyjąć wyrazy podziękowania.

GERARD OCHMANN 
Wełnowiec, Jadwigi 54 .



nieostrożność - SPORT
Okroi tńlw j-Bt rokrocznie przy- 

°*yną wz.astajŁ.-ego niebezpieczeń­
stwa pożarowego wsi. Gospodarz — 
rfcinik pochłonięty l.iter.s/wrtięj w 
<ym ćzsL e  procą, nie zawsze zda­
je  sobie sprawę, względnie nie za­
wsze docenia grożące jemu l jego 
m‘ emu niebezpieczeństwo. Zwózka 
sooża, młócenie, pórozrzuceot sło­
ma, stwarza D-rdzo dogodne w ł-  
i  jk i dl po w* ta.. U. Hożaru.

Krótki spacer przez wieś niech bę­
dzie ilustracją 

Dwócn urlopowiczów wstępuje z 
zamiarem wypicia szklanki mleka 
na podwórze gospodarstwa, w któ­
rym odbywi się z w ó z k b  i młócenie 
zbozi Spiętrzone stógi słomy zaj­
mują częśc podwórza Reszta po­
kryta jest Stomą porozrzucaną przez 
robotników albo wiatr. Jeden z a-

matorćw mleki podchodząc do sto­
doły rzuća bcźrrtyślnle n i ziemię 
niedopałek paplerósa. Nleuga^żony 
nledópiłOk iirzy  się. Od niego za­
pala sii rózrzu^ońc słoma, i nim 
ruiińowolńy sprawca pożaru zdąży 
pozdrowić gospodarza, obfługująćt- 
go elektryczny rootor, cały stóg 
słomy j>st już w płot.titniach.

O ratowaniu płonących zabudo­
wań I zboża nię ma f.iowy Zaalar 
rńowdńi sąeitdzi [ miejscowa ochot­
nicza straż pożóóna i  trudem obro­
ni silnie zagrożone pożsiem przy­
ległe Zabudowania 

Przepadły zbiory i owóc m ozol­
ne] prScy, a przed rolnikiem 1 jego 
rodziną Stanęły głód i nędza, 

Pódóbrtć następstwa może spowo­
dować używanie światła Otwarte­
go, nawet żaDezóiećzońego oraz nte

Z  sals s c jd o w a j

hm  i bandyta skazany na ś m m
js) W tych dniach przed Rejono 

wym Sgaem Wójsnowym w Katowi 
cach toczyli się rozprawa sąaowś 
przeciwko przywódcom band rabun 
kowych z okolic Bielska 1 Pszczyny 
Na ławie oskarżonych zasiedli Kię 
czar Andrzej, Pryszcz Ludwik, Ha­
man Franciszek 1 Śz„iajduch Jan.

Jak wynika z iktu oskarżenia 
pierwsi trzej oskarżeni byli to ra-
m ł » T m T n v r v m m '

Kowe ceny 

art, 7vwnościfiwvGh 
dla d o w . katow.ckiego

■Wojewódzka Komisja CenniKowa 
w Katowicach zatwierdziła ncstę­
pujące maksymalne hurtowe i de­
taliczne ceny dla powiatu katowic­
kiego; mąka żytnia 90*/» nurt 3* zł, 
detal 40 zł, nu,ka pszenna 80*'* hurt 
56 zł. detal 68 zł, k sza Jęczmien­
na per owa 74 zł. detal 86 zł, kasz* 
jęczmieniu łamana 6ż zł, detal 76 
zi pęcak 60 zł, de lal 68 zł, chleb 
*ytni 81 zł, detal 34 zł, chleb 
pszenny 54 zi, detal 60 zl, bułka 
pszenna 60 gram. 8,86 zl, deu l 4 zł 
mięso wołOw* I gatunek hurt 310 zł, 
tuipso wołowe II gatunek hurt 180 
ćł, rnięoo wolowe, detal, polędwica 
i  KtM b 880 zł, pieczeniowe 24u zł, 
reErowe 380 zł, kośol 30 zł mięet 
wieprzowi hurt 224 zł, słonin! hurt 
260 A  detal 300 zł, mu lec hurt 

z! dęta’ 870 zł, kotlet yfaprzu- 
ja r t  2a0 zł, żeberk 175 zł, k ei- 

■  krakoweLn 386 zk, s- ’kł i 300 
zt, masłr deeerow e hurt 454 zŁ de- 
teł 510 zł. maało osełkowe 180 zŁ 

Ceny te o  .o™ ażui od 1 bm.

busie i złodzieje, wyczyny których 
znane są mieszkańcom pc wżaru 
pszczyńskiego, bielskiego, żywiec­
kiego s nawet cieszyńskiego.

Oskarżony Klęczar pochodzi z 
miejscowości Kozy w woj. krakow 
sklm. W pierwszych dniacn oku­
pacji w ucieczce przed Niemcami 
wraz z koiegaml koczował w lasach 
mięaz^bróazkich w woj. krakow- 
SKlm. Wówczas to z powodu niepo 
rozumień zastrzelił swego współto­
warzysza DzlndzieU J-ołde. Zabójca 
przez cały czas okupacji ukiywał 
slą pod przybranym nazwiskiem w 
różnycŁ częściach Polski

W październiku 1944 roku poa 
przybranym nazwfsiciem Grapow- 
skiego A mrze]a wkradł się w sze­
regi CJb w Sandomierzu. Po pew­
nym czasi- znlkmł, zabielając 
broń ze sobą.

Napady rabunkowe w okolicy no 
wtarzały się co raz częściej. I  a Lem 
» Kydnlto... cp pow. rybnickim ra 
zem z rryszczem Ludwikiem urzą 
aza napad nr- inrtruktora WF i PW 
ob. Kliri* Franciszka 1 zabiera 
mu posiadaną broń i odzltż Kit ■ 
czar przyłapany rosiał w Katowi­
cach w  styczniu br

Sad po rozpatrzeniu całej ipr-wy 
uznał oskarżonego Klęczara Anarte 
Ja za przestępcę szczególnie mabez 
pifecznego i skaza* °o  na karą 
śmierci. Oskarzonycn pryszcza i Ha 
mana sęo skazał za wszystkie popeł 
nione napady rabunkowe na karę 
śmierci, która na prdstawle amne­
stii zamienił nl łączną karę po 15 
lat więzienia. Oak. SamaJJuch Jan 
skazany zosi ił ua 5 lat więźli nia 
i 5 lat utraty praw obywatelskich 
KorzySuuąc 3 prawa mnestii 
SzmajducL zwolniony został zupeł­
nie od kary.

Klęczara prawo amneetu nie obej 
mu je.

t a n  składania zapotrzebowań
na papier

Oentrwa Zbytu raem ysh 1 Papier 
nięaegc w Loazi wyznaczyła ścisły 
♦em ir składania przez poszczegól­
ne Iz Dy zapotrzebowań na surow­
ce papiernicze na 1 kwarta) 48 r.

W zwiąiko z tym wszystkie fir- 
•Uy przemysłowe prywatne, potrze 
kujące dla swojej produkcji więk­
szych ilości papieru Jako surowra 
Produkcyjnego, wzgl. na opakowa­
nia złożą zapotrzebowania na wy­

mieciony surowiec w  biurze Izby 
Przemysłowo -  Handlowej w Ka­
towicach do dnia 15. 3. 41 r. włą­
cznie.

Formularze zapotrzebowań moż­
na otrzymać w Eiurze Izby (po­
kój nr. 15, I p.

Powyższe me dotyczy przemy­
słowców branży przetwórczo-pa- 
pierniozej, zrzeszonych przy Izbie.

właściwa instalacja elektryczna. 
Niewłaściwe przewody elektryczne 
oraz prówizoryczne ustawienie mo­
torów ćlektryeznych i maszyn kry- 
j t  w  sobie zawsze zarodek pożaru. 
Uśtawiony w stodole niezabezp.e- 
czorty motor elektryczny szybko 
pokrywa się kurzem, którego w cza­
sie młócenia i-ist pełno w stodole. 
Skutek tego jest taki, że łożyska 
silnie się nagrzewają, oa nich zapa­
lają się resztki słomy 1 siana, 
a w cnwlię potem stoaoła stoi w 
płomieniach, brzewody elektryczne 
łączące motor z Siecią częstokroć 
lóżą na ziemi, nie trudno przeto o 
spięcie Toowoiowane zdarciem izo­
lacji lub przecięciem przewodu. Są 
i inne przyczyny.

Wprost nałoguwym stało się na­
prawianie bezpieczników t. zw. do­
mowym sposobem, przy pomocy 
grubego drutu. Niejednokrotnie 
przepalony bezpiecznik zastępuje 
się... gwoździem.

Ileż to pożarów spowodowanych 
zóztałó na skutek niewłaściwego 
usuwania uszkodzeń instalacji ele­
ktrycznej, a przecież kilkuzłotowy 
wydatek na zakup zapasowych bez­
pieczników mógłby temu zapohiec-

Pojdźmj sami na teren innego 
gospodarstwa. Pukamy do drzwi 
dómu mieszkalnego — drzwi zam­
knięte. Spoza nich dochodzi nas 
głos przerażonej, może 4-letrdej 
dziewczynki, która informuje nas, 
że rodzice i starsze rodzeństwo pra­
cują w polu, a ona w domu opie­
kuje się młodszym Draeiszkiem. Nor 
malne zjawisko. Starsi pracuią w 
polu, a dzieci pozostawione bez o- 
pieki zamyka się, zabezpieczając 
tym samym ujm przed nienożada- 
nyml gośćmi. 'Dzieci nudzą sie i w 
poszukiwaniu atrakcji zaczynaja się 
bawić zapałkam* Następstwa: po­
rzucona zapałka staje się przyczyną 
pożaru, w którym często giną dzie­
ci i niszczeje dobytek.

Plan dyżurów 
aptek

w Katowmti i Chorzowie
w czasie od 2.8. do 6.9.1947 r.
Katowice. Apteka Miejska, Kato­

wice, .Rynek 3; Apteka św. Jarka, 
Katowice, Mikołowska 19; Apteka 
pod Gwiazdą, Katowice, ul. War­
szawska 19; Apteka św Barbary, 
Katowice II, ul. Krakowska 46; 
Apteka św. Bronisławy, Katowtce- 
Załęże, ul. Wojciechowskiego 46; 
Azteka pod Aniołem, Katowice - 
Dąb, ul Dębowa ł; Apteka w Weł- 
nowcu, pow. Katowice, ul. Oświę­
cimska 73.

Chorzów. Apteka pod Orłem, 
Chorzów, ul. 3 Maja 1. Apteka św. 
Jana, Chorzów, ul. Katowicka 14. 
Azteka Mariańska, Chórzów -  Ba­
tory ul Kościelna 13; Apteka pod 
Matką Boską, Chorzów Stary, ul. 
Bożogrobców 16.

Dyżury lekarskie
Chorzów I dr, Janiczek Wilhelm, 
ul. W olności 11, teł. 415-25. 
Chorzów JJ dr. Hanslik Julian, 
ul. Sw. P.otru 10, tel. 402 -48. 
Chorzów ni dr. W róbel Henryk, 
ul. Bożogrobców  2, tel. 402-23. 
Chorzów - Batory dr. Tw ardow ­
ski Józe* ul. Armii Czerw. 57, 
tel. 414-36.

Dyżur niedzielny obo-wiązuje 
od godz. 12 -e j w  południe w  so­
botę do godz 8-e j w  poniedzia­
łek rano

Przykładów podobnych można by 
przytoczyć set.ki i jak wykazała 
statystyka prawie trzy czwarte z o- 
gólnej ilości pożarów powstaje na 
skutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem. „

Dołóżmy więcej starań nad za­
bezpieczeniem własnego . mienia 
przed pożarami. Nie wolno num 
marnować ani jednego kłosa i ani 
jednego dachu.

Wie ki festyn ludowy
w Sw ierktańcu na enbuttawę f a r s z a w v
(js) Z dniem 1 lipca br. rozpo­

czął się na terenie województwa 
Śląsku - dąbrowskiego drugi etap 
tegorócznej zbiórki na odbudowę 
Warszawy.

Peme inicjatywy i ruchliwe Ko 
mitety Odbudowy Warszawy powia 
tu tarnogórskiego, urządzają w nie­
dzielę dnia 3 sierpnia 1947 roku.
WIELKI lESTYN z a b a w o w i  w  

SWIEKKLANCU
przeznaczając całkowity dochód na 
odbudowę mostu Śląsko-Dąbrow­
skiego w Warszawie.

Wojewódzki Komitet Odbudowy 
Warszawy w Katowicach w rócił 
się Z apelen, do wszystkich mie­
szkańców województwa śląsko-dą-

C z t a n m / is  koła PPR p rzy  C Z Z G  
o trzy m u ją  sta łe  Isg itym ac je

Dnia 29. VII. 1947 r. w  Katowi 
cach odbyło się uroczyste zebra­
nie koła PPR pr/.y GL Zarządzie 
Centr. Zw. Zaw. Górników. Na 
zebraniu tym wręczono członkom 
Koła nowe legitym acje partyjne. 
Przewodniczący Z. Z. G oim nów  
poseł tow. Szczęśniak przemówił 
do zebranych, podkreślając znaczę 
nie legitymacja dla każdego człon 
Ka Partii.

Wraz ł  przyjęciem  legitymacyj 
—  mówi tow. Szczęśniak —  każdy 
członek Partii przyjmuje na siebie 
obowiązek wytrwania zawsze w 
1 -szym szetegu tam, gdzie Idzie 
się o dobro klasy robotniczej w 
nowej Polsce,

browskiego o jak najliczniejsze przy 
bycie na festyn a tym samym, o 
poparcie tej pięknej i pożytecznej 
imprezy.

Mieszkańcy miasta Katowic, Cho 
rzowa, Bytomia, Sosnowca, Będz.- 
na, Tarnowskicn Gór i in powinni 
przybyć w niedzielę na piękny od 
poczynek do podmiejskiej osady. 
Wszyst,k!e instytucje, Rady Zakła 
dowe, związki zawodowe powinny 
wysiać swoich pracowników na fe­
styn w Swierklańcu. Soec.ialnie 
przygotowane autobusy z rynku w 
Katowicach, z ul. Witczaka w By­
tomiu i rynku w Tarnowskich Gó 
rarh podwiozą uczestników festynu 
do Swierklańca.

Festyn trwać będzie od godz. 9 
rano do 22-ej wieczorem. Film Pol 
ski wystąpi na wolnym powie­
trzu w godzinach wieczornych z 
bogatym programem filmowym.

Łączymy więc piękne z póżyteez 
nym i wszyscy jedźmy w dniu 3-go 
sierpnia do ŚWIERKLAfrCA.

Niedzrelnr* mecze
o wejścia dc ekstraklasy

N ,

m
Katowice: Casino — Płonąca ża­

giew; Rialto — Knock-out Słońce — 
Pięciu zuchów: Światowid - Wyspa 
skarbów, Umon — Twardzi ludzie; 
Zorza — Miłość na lekarstwo; Apol­
lo — Szczęśliwa trzynastka.

Chorzów Apollo — Miłość na le­
karstwo; Coiosseum— Pięciu zuchów 
Delta -  Knock-out; Polonia — Pię­
ciu zuchów; Śląskie — Robin Hood 

Mysłowice: Adria — Czarodziejski 
kwiat; Pias* — U schyłku dnia.

Siemianowice: Piast — Marsylian- 
ka; Tęcza — Przygody Nasreadina.

0  SPOŁECZNA Komis!a Kon­
troli Cen przy Miejskiej Radzie 
Narodowej w Katowicach została 
przeniesiona na ul. Pocztową n. 
16 pokój 6-7.

0  PRZEDWOJENNY dom wy­
poczynkowy w Jastrzębiu Zdroju 
„Opolanka” , będący własnością b. 
Zw. Urzędników Miejskich, prze­
jął na powrót Zarząd Miejski m. 
Katowic.

0  NA OSTATNIM posiedzeniu 
Zarządu Miejskiego m. Katowic po 
stanowiono'poddać częściowemu re 
mnntowi Dom Starców przy ul. Ra 
ciborskiej. Koszty wykonania re­
montu wyniosą 318,706 zl.

0  Z WIELKIM zadowoleniem 
przyjęto zapowiedź katowickiego 
Zarządu Miejskiego o urządzeniu 
nowej kuchni mlecznej przy ul 
Raciborskiej. Korzystać z niej bę­
dą sieroty po poległych w obozach 
koncentracyjnych. Potrzebne na 
otwarcie kuchri fundusze w wyso­
kości 575,000 zł. dostarczy Miejski 
Wydział Zdrowia.

0KOW AŁSKI Piotr zamieszkały 
w Katowicach przy ul Krakowskiej 
72 nie troszczy się zbytnio o swoje 
życie Jadąc motocyklem ul. Raci­
borską za szybko skręcił na ul. Ko 
szarową i znalazł się na ziemi. W

wypadku uległ ogćlremu potłucze­
niu, Pogotowie ratunkowe Straży 
Pożarnej odwiozło nieostrożnego 
motocyklistę do Szpitala Miejskie- 
g<

0  PRZED kilku dniami w rodzi­
nie Trzensimiechów zamieszkałych 
kolo Tarnowskich Gór przyszły na 
świat trojaczki: dwie dziewczynki 
i jeden chłopiec. Matka i noworod 
ki czują się dobrze Oprócz trojacz 
ków Trzensimiecbowie posiadają 
jeszcze 3-je starszych dzieci, (j.s.)

F T T T T T T T ?

W -
PAŃSTWOWY TEATF ŚLĄSKI
Teatr im Wyspiańskiego w Kato­

wicach dziś o godzinie 19 min. 30 
wystawi po raz p;erwszy komedię 
Duliuda „HISTORIA DWU SERC” 
(Tous les deux) w reżyserii Tanusza 
Warneckiego. Rule główne odtwo­
rzą: świetna artystka scen war­
szawskich Zotia GrabnwsKa oraz 
ulubieniec publiczności Aleksander 
Żabczyński Historia dwu serc” 
grana będzie kilka dni ze względu 
na występy zapowiedziane w in­
nych miastach.

Katow ice Bardzo ciekaw ie zapo­
wiada się nadchodząca niedziela 
rozgryw ek o w ejście  do ligi 

Bardzo ciekaw ie, mimo, że teo­
retycznie jest ju ż  prawie w szystko  
v. ladomo i że już mamv kompiet 
p rzyszłych  ligow ców . Nie każda 
jednak niedziela przvnosi takie 
spotkania jak A K S  Chorzów — 
(opalnia R y in er, Garbarnia — W ar 

ta Poznań i K K S  Poznań — Po­
lonia W -wa, czy też Pom orzanin — 
Radomiak.

A J W iĘ K C Z E  zainteresowa­
nie skupia się dookoła me- 

meczu dwóch czołowych drużyn 
grupy U l. Spotkanie Garbarnia — 
W arta będzie walką o prymat w 
te i grupie

IE M N 1 E JS Z E  znaczenie bę­
dzie mial mecz w g rup it II 

m;ędzy A K S-em , a Rym erem . W 
tej chw ili zaistniała taka sytuacja 
te trzy  czołowe drużyny m ają ró- 

iw n ą  ilość punktów (C raco '’ia, A K S  
■ Rym et) i każda z nich ma równe 
<zanse na zajęcie pierwszego miej- 
sea .

Nie wiadomo w jakim  stopniu 
wpłynęła na A K S  niespodziewanie 
wysoka porażka z T raco y ią . Odno­
sim y jednak w rażenie , że podra­
żniony „lew  chorzow ski" będzie się 
starat na własnym  boisku odnieść 
sukces i zdystansować lokalnego 
i v wala.

T rzeci z kolei mecz o pow aż­
nym znaczeniu odbędzie się 

w Radomiu między Radomiakletn 
a Pomorzaninem. D rużyna toruń­
ska ma teoretycznie leszcze szan­
se na zaięcie trzeciego m iejs-a w 
sw ojej g t u p i e  Gdyhy tednak Porno 
o an in  D r z p g r a t  to szanse tego 
TTiHlalvhv całkowicie.

PR Ó C Z tych trzech spotkań 
odbędzie się dwadzieścia da' 

-zych pojedynków nie m ających 
'Uż tak poważnego znaczenia.

M istrz Dolnego śląska  dzięki 
szeregow i zw ycięstw  nad groźny­
mi pi zeciwnikam i zdołał w ydostać 
się, aż na czwarte m iejsce w taDe- 
li. — Polonia nie jesl także teore­
tycznie bez szans na w ejście  do 
ekstraklasy .

K o l e j a r z e  p o z n a ń s c y
po sukcesach w Budapeszcie 

znów pokażą się w łasnej publicz­
ności P rzeciw n ik iem  będzie nie 
byle kto bo sam m istrz Po lsk, Po- 
tonia z W arszaw y Trudno coś kon 
kretnego cowiedzieć o lorm ie ze­
społu poznańskiego Pcloma gra 
niezachw ycająco . Zachoazi pow aż­
ne prawdopodobief^wo, że d ru ży­
na „czarnych  koszu l" może zgubić 
co najm niei jeden punkt w Pozna­
niu.

I T R Z E C I Ą  z kolei Polonia — z 
Bytom ia — nie będzie m ia­

ła najprawdopodobniej poważnego 
ktnpntu w meczu ze Skrą  często 
hnwską w Bytom iu.

W G R U P IE  II C racovia opro- 
nieniona sukcesem z ub niedzieli 
w yjpżdża do Grochowa po dalsze 
nunkty ' bram ki.

Z Z K  tG D 7  mimo. że gra na 
własnym  boisku nie icsl pewnym 
‘aworyterr, w spotkaniu z Gedanią. 
która w yg raw s-y  z R K I I  na wta 
snvm boisku 5 1 w ykazała , że prze 
żywa renesan' form y którg tak 
nrędko po kilku meczach rundy 
wiosenne! zgubiła 

Niefortunne R K U , a z nim iego 
'irzn i kib ire w 7,aris7tj serc swoich 
lirza ies7c-7p na trzecie m iejsce

Możliwości takie istotnie jeszcze 
istnieją jeśli RKU wygra wszyst­
kie pozostałe spotkania, a w pierw­
szym rzęczie w rtieJzielę z Ortem 
w Gorlicach.

W GRUPIE III odbędą się czte­
ry spotkania, z których trzy nie 
mają uz źaanego poważnego zna­
czenia

W KATOWICACH LKS powi­
nien powtórzyć swój sukces z run 
dy wiosennej w spotkaniu z 
WMKS-em, który wystąpi bez 
swojego najlepszegc napastnika 
U róbla, ‘ponieważ gracz ten zła­
mał jak wiadomo w Przemyślu 
nogę.

R OZGRYWKI mistrzów tego­
rocznych stoją pod znakiem 

rewanżów z? ostatnią niedzielę. W 
tych rozgrywkach rozpcczyuamy 
drugą rundę'

We wszystkich 5 grupach kardy 
daci na pierwsze miejuce zarys*1-, 
wali się dość wyraźnie, i cnyba do 
końca rozgrywek ;. potrafią utrzy­
mać swoje pozycje.

W GRUPie II Ruch gra już w 
■obntę z Viktorią Wałbrzych w
H* jduka.-h. Dla byłego mistrz? Pol 
ski spotkanie to będzie raczej lek­
kim sparingiem —

W dniu wczorajszym na stadio­
nie w Chorzowie rozegrany zostai 
towarzyski mecz piłkarski pomię­
dzy drużyną AKS-u a reprezenta­
cją Górniczych Związków Sporto­
wych okręgu chorzowskiego. Mecz 
po niezwykle zaciętej i na barazo 
wysokim poziomie stojącej grze, 
zakończył się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem AKSLI-u Bramki 
zdobyli; dla AKS-u: SPODZIEJA
3 KULIK 1. Dla pokonanych brzy­
twa 2. Sędziował b, dobrze ob, 
BANDYS. Widzów ponad 3.U00.

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
na sobotę, dnta 2 sierpnia 1947 r

6,00 Sygnał 6.05 Gimnastyka 6 15 
Dziennik 6.30 Muzyka 7.15 Wiado 
domości 7,35 Muzyka. 7.55 infor­
macje 8.05 Skrzynka PCK 8,15 Wy 
kłady dla naucz. 8,30 Konc życz. 
9,15 Konc reklam. 12,06 Wiadonmś 
ci 12.10 Melodie ludowe. 12,25 Aud 
dla wsi 12 35 Trio Dworzaka 13.00 
Z mikrofonem po Kraju 14.00 Aud. 
inform 14,30 Scena i ekran 14 35 
Muzyka. 15.20 Aud. dla dzieci. 
15.40Utwory Edwarda Griega 16 00 
Dziennik 16,70 Przy kołowrrnku. 
16 40 Skrzynka techniczna 16 50 Po 
aadanka gospodarcza 17.00 Przy 
sobocie po robocie. 18,30 Muzyka. 
19 00 Tu mowi Śląsk 19 15 Nowe 
książki 19 30 Utwór.- fortep Ba­
cha 20,00 Z Życia kulturalnego. 
20.05 Aud Komisji Op ord ż.-i-yt- 
kami 20.15 Reportaż 20 oą 7 .ano 
mnianych naszych pleśni 21 00 
Dzienn k 21 20 Sprawy I lud? e 
21.30 Muzyka 21 45 Słurh-wjsgiy. 
22 10 Wiad snort 2J 15 Mu7vka 
tan 23 00 Osi wlaa dziennika. 
23.20 Muzyka 24.00 Zakończenie 
programu

Zjednoczenie Przempsłu Nieorganicznego

Za k ła d y  Chem iczne „ C za r n a  H u ta “  -  Tarnowskie Góry
p o s z u k u j ą

z d u ż ą  p r a k i y k ą  z a w o d o w ą  aa stan ow isk o m l

kierow n ika Inw estycji i ruchn m echanicznego
z IV kategorią  p łaev . -  Zgłoszen ia  należy k ierow ać ao  Keferatu 
P ersonalnego, Tarn. G óry . Zak łady  C hem iczne „C zarna  H uta“ .

So s n o w i e c k a  f a b r y k a  a r m a t u r  
SOSNOWIEC, ulica Mireckieeo 519

o g ł a s z a
P r ? e i a * g  n a  o g r a n i c z o n y

113 wykonanie
roł>ńt malarskich pokostowych, obeim-ija- 
«”"Cb n  i, , „ . 1 ,  dizwf I okien w halach 
fabrycznych 1 budynkach administracyj­
nych.

Oterty w zalakowanych kopertach z nrnlsem: 
W "L  ra roboty mafarsl.ie” b< z znaków firmo- 
fiod na' ezv składać 00 unia 7 sierpnia 1947 r 
f-h  12 T  biurze zakupu wyz- î wsnomnianei
ot.,, !' którym tc cz=sie nastąpi komisv!ne
OTU,arcle oferi
kUDy 7czeEółowvcb tnformacH udziela Biuro Za-

}pc. F|r"?'v przyst=puiace do przetargu musza za- 
N arlj oferty kwit na wpłacone wadium dc 
7iefYV'?,«££ Benku Polskiego na rachunek Sosno- 

Kie] Febryki Armatur w wysokości l>t su-
™v oferowana*
rć-z '* !trze®a °4e dowolny wybór oferenta lak 
Wond', unieważnienie przetargu baz Dodania pc 
w: ”  O”  zobowiązania ponoszenia fakichk- U
- kosztów z tego tytułu 2744kr

O d b u d o w a  s t o l i c y ,  p u n k t e m  t ip n o r u !

HUTA „FERRUM* KATOWICE BOGUCICE 
u k  n p i dla §amochodu cłciarow eso Thornycrolt
nnwe wzgl. mało używan*

2 oporną 1125X20  
6 dętek 1125X20

Ofert? nalei? oadsvła6 do Działu Zaopatrzenia 
Ochnicznpeo 2713kr

Francuskie Towarzystwo Akcyjne „PerunY Biuro 
Sprzedaży Górnośląskie, Zarzad Państwowy. Dą­
brówką Mała ul. Oświęcimska 28. tel 241-71-72 

-  ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wybetonowanie 400 m2 podwórza na terenie wy­
twórni acetylenu w Dąbrówce Małei Podkładki 
ofertowe oraz wszelkich informacii technicznych 
można otrzymać w dyrekcii zakładu. Oferty win­
ny być składane w nieprzejrzystych, zalakowa­
nych kopertach z napisem .Oferta na wybetono­
wanie podwórza” do dyrekcji wytwórni do dnia 
9 8. br. do godz. 12-tej, po czym nastapi otwarcie 
ofert. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez wzgl, na wysokość kwoty oferowanej, 
lub też unieważnienie przetargu bez podania Dowo­
dów. W ceny powyższe należy wkalkulować do­
starczenie wszystkich potrzebnych materiałów i 
narzędzi za wyjątkiem cementu, który zostanie 
dostarczony przez tut. wytwórnią 948 I.

e ’ k a  o k a z j a !

c f f j i a r c w e  i  o s o b o w e  

d o  n i a
po canach przystępnych a m.

3 „A U STIN ” 3 tonowe na chodzie 
w  dobrym stanie 

1 „DODGE” S tonowy na chodzie 
w dobrym stan:e 

1 .MERCEDES” G tonowy ropniak 
brak pokrv\vv karteru 

1 „MERCEDES”  170 V. na chodzie 
w dobrym stanie 

1 „W ILLIS”  (Goz.) n? chodzie 
w dobrym stanie 

1 „PROTOS” 6 osobowy na chodzie 
w dobrym stanie 

1 „TEM PO’ trzykołowe.
Zgłoszenia kierować pod adresem;
KATOWIUE. ,ul. Górnicza 11 lelefon 326-83

POS2 u ] ® m v

o  mocY o d  400 d o  500 K. M. 
n a  n a p ię c ie  3000 Voll, 585 obrc łó w  m in .

Z G Ł O S Z E N I A

w Hunie « L A U R A »  Siemianowice SI.
OZlAł iŁCHNICZhEGIi ZAOPAT RZŁNJA

O p  w ydziei a ienia

KiOSK
T r>b un y Robotn.  

w iad om ość: — Oddział 
.T rybuny R obotn icze j' 

W B Ę im N I E  
□ 1. M ałachow skiego 17

l e d y n G  i e k t w C i p o  p r a c }
 \  „  f i

ZltuK SflftBIAtOfi! ilGEIwlShlfii illii poszukuje

s i  t y  g a r ó w  s - m ś c s i ^ w ^ c h
do kopalni glin ogniotrwałych, oołożonych 
na Ddnvm Śląsku w Jaroszowi* oraz

e c s Y c g o  s s - y g a s r a
ob ezn an ego  ze sztuka strz e ln icza  do t ł s t rz e -  
sz.owa (P o zn ań sk ie !

Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami stwjer 
aza.iacymi K w a l i f i k a c je  w Z P M. O , Dz al Per 
sonalny. Gliwice, ul. Dubois 16. 2714kr

W o lm  p i .o d y

Potrzeba kilkunastu mu­
rarzy 1 cieśli do pracy 
przy budowie szkoły 
przy ul. OstrogorsKie] w 
Sosnowcu. Płaca według 
stawek umowy z.biorowei 
przemysłu budowlanego 
lub akordowa ewentual­
nie także prem-a za wv- 
dainą pracę. Zgłoszenia 
na miejscu budowy Przy 
leci bvć moga również 
technicy budowlani i drQ 
gowi w Zarządzie Miei- 
skim w Sosnowcu Wv 
dział Technic7,ny 3038g

Zarząd Główny Central­
nego Związku Zawodowe 
go Metalowców w Pol­
sce, Katowice, ulica Sło­
wackiego 20 zatrudni 
natychmiast rutynowane 
maszynistki stenntypjst- 
ki-korespondentki na b 
dobrych warunkach Zgło 
szenia osobiste w Wydzia 
le Personalnym. 2722kr

Studio Filmowe w Kato­
wicach poszukuje zdol­
nych rysowników do dzia 
łu filmów rysunków1 cb 
Zgłoszenia Studio Filriiu 
we, Mickiewicza 9 tel 
34215
Majstra do prowadzenia 
szachtowych pieców wa 
piemych poszukuje Z~ 
kład Wapienny, okolice 
Częstochowy. Otert-.- nad 
sylać Klnbukowski Kato­
wice. gen Zaiaczka 13.

^  Poscd poszukujn j
Przyjmc khkueodzinna 
jakakolwiek prace biuro­
wa w Katowicach wzgl 
okolicy. C ferty proszę 
składać do Trvt Robotn. 
Katowice pod .Maturzy­
stka” . 927 I

Maszynę do nawilania 
nici na szpulki kupię. 
Oferty do Tryb Robotn 
Katowice Pud ,Naw‘ ial 
nia” 925 I

Maszyna szewska ..Ela- 
stic” do sprreda.-iia Kiec 
ka Ludwik Łaziska Gór 
ne Kolonia Bra-la 54

926 1
Wózek do lodów do sprzt 
dania. Oferty do Tryb 
Rcbotn Katowice pod 
Wózek". 930 1

Dcm niewykończony pie 
irowy 6 uhikacii zagro- 

75 prętów do sprze­
dania Gnłonćg. Nowe Pod 
Iesie. ui. Linowa Ma­

teusz, Kucia. 30722

Frondrze.1 Eugeniusz pro
iSzony o podanie adresu. 
Józefa Majcherówna — 
r ostukowa. Jelenia Gora 
Flisaków 12. 2704kr

Kto z kolegów udzieli 
w.adomości o losie męża 
Machalica Paweł który 
we wrześniu 1939 bvł w 
21 pułku artylerii lekk-o] 
Bielsko Informacii za 
wvn=g, odzeniem prosi żo 
Machalicy Pawia, który 
biór. 93ź I.

P o Ł ł c a T T o  " * ]

Bvtcm — Wałowa 9. 
Zakład Stolarski Nr
posiariamv na składzie 
-Dodv drewniane dam­
skie dzierinne o trwałel 
L > o l i tu r 7 e  na1now«zv<"h 
f a sonów Również klinv 
■ kopalniaki Sprzeda? na 
miejsru lub za zalicze­
niem 2f)7fikr

Maszyna do pisania „Ide- 
1” stan dobry do sprze­

dania Szopienice, Oświę­
cimska 2 Pralnia.

Poszukuję brata Samuela 
Majera ? Kosowa woiew 
cStamsłs wow. Lcib Ma- 
ier. Żeromski^o 34/2 
Wrocław. v710kr

U n iew ażn ien ia

l'nieważnian? skrat 
dokumenty na naz 
Grudniewski Stefar 
towice. Krakowska

Unieważn am skradzione 
tymczasowe obywatelst­
wo polskie rf różne <"ne 
dokumenty oa nazwisko: 
Łkubaoz Alfom. Swielo- 
ęhłowice. Hutnicza 5d.

928 I .



S o b o t a

S I E R P N I A
N. M. P. Anielskiej

Wschód słońca — 4.37 
Zachód słońca — 20,48

i r A o
M  A

P Y T  E ? A v S ? Z  A P Y T A S
wczasy nad isłą

T A K  B Y Ł O :
2. 8. 18’ 7 r.

Z gcn  Tadeusza K ościuszki 
w Szw ajcarii.
2. 8 . 1914 r.

W kroczen ie do Kalisza nie 
m ieck ich  w ojsk  grupy gen. 
W oyryscha  pod  ' dow ódz- 
lw em  m jr. P reisk era .
3. 8. 1932 r.

ZW YC IĘSTW O  PO LSK I
N A OLIM PIAD ZIE W  LOS 
ANGELES W  STANACH 
ZJEDNOGZONYCH. J. Kuso- 
cińskl w  biegu na 10 k m  bi­
je  F in laadczyków  (Isohulo, 
Virtanen) zdobyw ając p ierw ­
sze m iejsce w  czas* i 30 min. 
11.4 sek, (zloty m edal).
2. 8. 1934 r.

Zgon prezydenta Rzeszy 
N iem ieckiej gen. teldm arszal 
ka H indenburga. Rząd li­
chwa? „ ustawy, m ocą której 
urząd prezydenta połączony 
zostaje z urzędem  kancler­
skim  W  TEN SPOSÓB 
AD O LF H ITLER, KAN­
CLERZ RZESZY, ST IVJE NA 
CZELE P A Ń ST W A  JAKO 
W Ł A D Z A  ZW IE R ZC H N IA  
NAD NARODEM  I W OJ­
SKIEM.
2. 8. 1936 r.

Zdobycie 3 m iejsca (brą­
zow y m edal) przez Marię 
K w aśniew ską w rzucie o- 
szczepem  na O lim piadzie w  
Berlinie

ziemie ziemie
znane nieznane

50 460
110 400
316 194
377 133

455 55
485 25
496 14

0  W Paryżu panują upały wiek 
szc niż na Saharze. Tysiące pary- 
żan spędza noce w parkach pod­
miejskich 1 ogrodach. Napojów 
chłodzących i lodów wciąż brak.

Zjiem ie których nie znano, 
oznaczano ną mapie białymi plama 
mi lub napisem „Ziemia nieznapa". 
B. 0'szewicz, geograf, którego da­
nymi posługujemy się w niniej­
szym artykule, podajp bardzo cie­
kawą i charakteryzującą wyraźnie 
nasze stopniowe zdobywanie wia­
domości o świecie — tabelkę.

W milionach kilometrów znane 
nam i nieznane lądy w różnych la­
tach przedstawiają się według tej 
tabeli następująco:
Rok

1400 
1500 
160U 
1700 
1800 
1900 
1935

historia podróży i odkryć geo­
graficznych — jak wspominaliśmy 
w poprzednim artykule — przepeł­
niona jest niezwykle awanturni­
czymi momentami, zdarzeniami 
mrożącymi krew w żytach, opisa­
mi niezwykłego bohaterstwa i po­
święcenia żądnych wiedzy ludzi. 
Wiele z nich stanowiłoby potężny, 
wstrząsający temat dla najwybit­
niejszych pisarzy naszych czasów.

KTO ZA C ZĄ Ł PODRÓŻOW AĆ 
PIERWSZY?

Na to pytanie można dać tylko 
jedną odpowiedź: pierwszy czło­
wiek. Podróżowały garstki iuazi 
pierwotnych ( Dodróżowaly plemio­
na w poszukiwaniu pożywienia, 
w ucieczce przed pożarem, przed 
zalewem morza, przed innymi nie­
bezpieczeństwami, z których nam 
dzisiaj truano zdać sobie sprawę.
I właściwie od tych czasów należa­
ło by rozpocząć barwną historię od­
kryć — czego jednak nie czynimy 
ze względu na zupełnie zrozumiały 
brak źródeł.

Odnajdujemy w historii czasy, w 
których dokonali licznych i dale­
kich poJróży Fenicjanie i Karla- 
gińczycy. A jeżeli o nich zbyt ma­

ło również wiemy, to główną przy­
czynę tego 4 rowokowali oni sami, 
trzymając w więjkiej tajemnicy 
wiadomości o innych krajach i 
stri^gąc zazdrośnie tajemnicy szia 
ków swoich wypraw w obawie 
przed konkurencją handlową. Han­
del byt howiem w owych czasach 
główną przyczyną wypraw w nie­
znane kraje.
PODRÓŻNICY BEZ IMTON 

Takimi byli właśnie Fenicjanie. 
Dokonali oni rozlicznych podróży 

—  odstraszając od nich innych 
śmiałków opowieściami o niesamo­
witych niebezpieczeństwach jakie 
czyhają na podróżników zapusz­
czających się zbyt daleko 

V> każdym -azie oplynęli na pew­
no cale Morze Śródziemne, w po­
goni za pożądanym przez nich me-
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□  Podczas swojego pobytu w 
Krakowie (1880) cesarz austriacki 
Franciszek Józef I postanowił od­
wiedzić piaeownię Jana Matejki. 
Artysta miał dwie pracownie Je­
dną w gmachu Szkoły Sztuk Pięk 
nych„ drugą w swoim domu przy 
ul. Floriańskiej. Ponieważ w Pier­
wszej znajdował, się na ukończeniu 
obraz „Hołd pruski” , którego z 
wielu względów lepiej było cesaizo 
w- nie pokazywać -  postanowiono 
zaprosić cesarza na ul. Floriańską. 
Przygotowano odpowiedne obrazy, 
jak nprz. „Zjazd pod Wiedniem” , 
„Odsiecz wiedeńska” , które były 
raczej miłe dl? oka cesarskiego. 
Matejko nie umiał po niemiecku a 
tłumaczem był namiestnik hr. Po­
tocki, który informował cesarza o 
treści zawieszonych na ścianie o- 
brazów. Jednak w kącie wisiał 
szicic „Hoidu prusKiego", którego 
w pośpiechu nie zdołano usunąć. 
W pewnej chwili cesarz zaintere­
sował się szkicem i zapytał co on 
przedstawia Potocki odpowiedział:

— To jest rysunek do pewnej 
bajki dla dzieci p.t. , Historia się 
powtarza!”

talem, cyną, — dotarli nawet do 
wyspy, którą nazywamy dzisiaj 
Anglią (Wyspy Brytyjskie). Zawę­
drowali nawet na Morze Czerwone 
i stamtąd przywieźli drogocenny 
metal: złoto., Mniej więcej w szó­
stym więku przed Chr. opiynęli na­
wet na statkach egipskiego farao­
na Afrykę—  A Kartagińczycy u - 
czynili to samo, ale z zachodu na 
wschód — i odkryli dzisiejszy Ka­
merun. W sto lat później znaleźli 
się na talach bijących o brzegi Eu­
ropy zachodniej i dotarli nawet do 
Bretanii.

GRECY BYLI JEDNAK LEPSI
Podróże swoje - traktowali ber- 

dziej naukowo, nie trzymali opisów 
w tajemnicy i napisali o  swoich 
odkryciach dużo mądrych książek. 
Zaczęli również od badania w y­
brzeży Morza Śródziemnego, do­
tarli do Morza Czarnego ł na jego 
wybrzeżu założyli liczne kolonie.
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LUDWIK SOLSKI
w  Ł u d z i

Dnia 1. VIII. rozpoczęły się 
gościnne występy Lndwiba Solskie 
go, który występuje w świetnej 
komedii M. Bałuckiego p. t. „Gru­
be ryby” w Teatrze Kameralnym 
w Łodzi.
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Na wielką skalę rozpoczęli jed­
nak swoje podróże w okresie pod­
bojów Aleksandra Wielkiego i je|o 
wypraw wojennych na wschód. 
Odkryto wtedy Indie, a Aleksan­
der Wielki, chociaż był imperialistą, 
nie byl głupcem i wyprawy swoje 
odbywał w towarzystwie geogra­
fów, filozofów, przyrodników, kro­
nikarzy, których zadaniem było 
badanie zdoBytych ziem. W owej 
świetnej (dla Grecji, naturalnie!) 
epoce, poznano dokładnie Persję, 
Mezopotamię, Afganistan a nawet 
i Arabię.
PYTEASZ Z MARSYLII NAD 

WISŁĄ
którego piękne imię warto zapa­
miętać, chociażby tylko po to, łby 
w towarzystwie posługiwać się ra­
czej znajomością geografii ani­
żeli grą w trzy karty lub „flirtem 
miłosnym” — więc Pyteasz z Mar 
sylii żyi w czasach Aleksandra Wiel 
kiego a potomność uznaia go za 
najwybitniejszego podróżnika i ba­
dacza lądów nieznanych w staro­
żytności. Są pewne dane, na yod- 
stawie których możemy stwierdzić 
iż ten szlachetny podróżnik zawę­
drował nawet nad Wisłę. Płynąc 
przy brzegu Europy osiągnął Nor­
wegię i pizeplynąl Morze Bałtyc­
kie. Maio brakowało, aoy lody 
zmiażdżyły jego statek: wtedy bit- 
dny Pyteasz pozostałby na^pewno 
w Polsce, a my mielibyśmy okazję 
do zbierania forsy na nowy pom­
nik — pierwszego odkrywcy Pol­
ski — Pyteasza

DZISIAJ
o g o  Iz. 19.30 odbędzie się w sali Filharmonii Śląskiej premiera ko 

medii Gozdawy i Stępnia „Bliźniak* 
z  ADOLFEM  D YM SZĄ 

w  roli główne), na czele zespołu teatru łódzkiego „Syrena*

RUCH WYDAWNICZY

♦ Stefan Stupnicki, jeden z naj 
lepszych hokeistów Polski, nie 
żyje.

Oddał swe życie walkowerem, 
z dala od Ojczyzny, popełniając 
samobójstwo. Śmiesznie błahy 
powód, który wepchnął mu w 
dłoń pistolet, odsłania potwor­
ną beznadzieję psychiczną pol­
skich obozów emigracyjnych. 
Okazuje się, że na wygnaniu 
znacznie łatwiej umrzeć niż żyć. 
Stefan Stupnicki był świetnym 
technicznie hokeistą. Grał za­
wsze fair, nie pamiętam aDy 
kiedykolwiek dostał karną mi­
nutę, czy to grał w reprezen­
tacji szkoły czy też w reprezen­
tacji Polski. Jeździł na nartach, 
grał w piłkę nożną w Czarnych 
na środku ataku, dobrze grał 
w tenisa. Nieustępliwy w grze, 
w przerwach był najbardziej

Pedaguje; JOZEF PRUTKOWSK!
czarującym, pełnym humoru, 
rywalem. Nigdy nie klął, nie pił 
wOdkl, nie palił papierosów, 
był najbardziej szlachetnym 
wzorem sportowca.

W 1941 roku ooszedf od nas, 
zrobił falstart, pobiegł na prze­
łaj ciężką trasą, później trasę 
mu zmylono, zbłądził, siły opu­
szczały go coraz bardziej; nie 
zgubił, co prawda, mapy Polski, 
zgubił tylko kompas 1 nie po­
trafił już wrócić, W czerwcu, w 
Londynie strzelił sob!e w skroń. 
Niestety strzał ten jak zwyk.e 
jego strzały, był celny. Wśród 
licznych ostatnio ciężkich strat

sportu polskiego, ta strata jest 
jedna z najboleśniejszych.
Y Rozegrany w Krakowie mecz 
piłkarski Żonaci — Kawalero­
wie, zakończony zwycięstwem 
Żonatych 8—2, cieszył sie wiel­
kim powodzeniem.

Podobno organizatorzy chcieli 
jeszcze rozegrać mecz Pijacy — 
Abstynenci, niestety nie potra­
fiono znaleźć jedenastki absty­
nentów. Znalazło się zaledwie 
Tzech (!). Są to dziesięcioletni 
juniorzy z Pogoni, Katowice 
oraz wyżej podpisany.
♦ Z radością przyjęliśmy do 
wiadomości fakt, że najlepsi 
n3si sportowcy reprezentować 
będą Polskę na Olimpiadzie w 
Londynie Ta wiadomość wpadła 
nam wszystkim w  oko.

Niestety nie wpadł nam na ra­
zie w oko żaden kandydat na 
Olimpiadę.

— Te Michał, kiedy ty się wresz 
cie ogolisz?
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Kom j ii  kat
Zarząd Miejski Ligi KoDiet wes­

pół z Polskim Radio urządza dnia 
3-go sierpnia w Kawiarni „A stom ”

Podwieczorek przy mikrofonie 
transmitowany na fali ogólno-pol- 
skiej.

Udział biur 4: znana słuchaczom 
Polskiego Radia Maia Orkiestia 
Rozgłośni Śląskiej pod kier. Kon­
rada Bryzka, Pola Bukietyńska, so­
pran, ?rtystka Rozgłośni Śląskiej 
i ''Marian Porębski pierwszy tenor 
Opery Królewskiej w Brukseli, któ 
ry po pizyjeździe z zagranicy NA 
URlOP do rodzinnego Sosnowca 
wystąpi po raz pierwszy w Polsce. 
Konferansjerkę poprowadzi Jerzy 
Fitio, artysta Teatru Śląskiego im. 
Stanisława Wyspiańskiego. Akom­
paniament; Jerzy Harald. Początek 
o godz. 17-tej. Bilety wstępu w ce­
nie 100 zl.

Z ogólnej liczby 268 wydawnictw, 
123 znajdują się w rękach przed­
siębiorców prywatnych, 48 stanowi 
własność instytucji 1 organizacji 
społecznych, a 45 wydawnictw uję­
tych jesi w ramy spółdzielczości. 
Wydawnictwa religijne posiadają 
32 placówki wydawnicze. Najmniej 
szą pozycję stanowią wydawnictwa 
państwowe, których jest 20. Liczby 
te obejmują również filie 1 oddzia­
ły wydawnictw głównyrh.
Nawięrej placówek wydawniczych 

znajduje się w Warszawie (75) ns 
stępnie w Krakowie (68), Katowi­
cach i województwie śląsko -  dą 
browskim oraz Łodzi.

W Warszawie centralizuje się du­
ża część aparatu wydawniczego pań 
stwowego (50 proc. wszystkich pla­
cówek wydawniczych), spółdzielcze 
go (35 proc.) i Instytucji i organiza­
cji spółdzielczych (50 proc.).

Działalność tych 268 wydawnictw 
w roku uoiegłym wyraziła się dru 
kiem 5248 książeit Fbroszur oraz wy 
dawaniem po.iad 4u0 dzienników 1 
czasopism.

W roku bieżącym w ciągu pierw­
szych pięciu miesięcy wydano już 
1,889 książek. Czasopism wychodzi 
obecnie 445.

PROGPAM WYDAWNICZY 
KSIĄŻNICY „ATLAS”  

Książnica „Atlas”  założona w ro­
ku 1916 we Lwowie po ukończeniu 
wojny wznowiła swoją działalność 
na Ziemiach Odzyskanych obiera­
jąc za siedzibę Wrocław 

Pracę swą zaczęło dd 1946 r. dzie­

ląc ją na dwa działy: Wydawnictwo 
książek 1 wydawnictwo atlasów sta 
nowiących oardzo dużą pozycję. 
Do dnia dzisiejszego działalność wy 
dawnicza Książnicy -  Atlas zawie­
ra 52 pozycje książek, w tym 26 po 
zycjl podręczników szkolnych, 16 
pozycji pomocy szkolnych oraz In­
ne wydawnictwa stanowiące 10 po 
zycii.
Podręczniki szkolne w niektórych 
pozycjach miały no kilka wydań. 
Plan wydawniczy na TI, 4® 1 IV
kwartał br. zawiera 25 pozycji pod 
ręczników szkolnych, » pozycji po­
mocy szkolnych oraz 20 innych po­
zycji. Ziemiom Odzyskanym poświę 
cone jest specjalne wydawnictwo 
opracowane przez badaczy 1 znaw­
ców problemów śląskich przeważ­
nie profesorów Uniwersytetu Wro 
oławskiego. Dzieła te dają komplet 
ne pojecie, czym są dla nas Ziemie 
Odzyskane. Do dzieł tych należą, 
zbiorowa praca 24 specjalistów obej 
mująea aktualne problem^ Ziem 
Zacnodnich a szczególnie Dolnego 
Śląska — „Oblicze Ziem Odzyska­
nych” (2 tomy). I tom Przyroda — 
Przemysł — Gospodarka i tom II: 
Historia — Język — Kultura 
DZIEJE POLSKI POPOWSTANIO­

WEJ.
Instytut. Historyczny Pamięci Na­

rodowej przy Prezydium Rady M’- 
nistrów wyda w najbliższym czasi» 
Dzieje Polski popowstaniowej 1664 
— 1918, w II tomach, obejmujących 
historię gospodarczą oraz rolityczną

W druku znąjdujt się bioliogra-

fia prasy konspiracyjnej I prasy 
powstania warszawskiego, zawiera­
jąca ponad 800 pozycjL 

Przygotowywany jest również in- 
formreor o Polsce podziemnej vf 
postaci krótkiej encyklopedii, która 
będzie obejmować nazwy wszyst­
kich instytucji organizacji ltp.'

INSTYTUT BAŁTYCKI, 
wydał ostatnio następujące prace: 
T. Ocioszyńskiego „Przemiany w  
św‘ atowej żegludze morskiej” . V’  
kolejnych rozdziałach omawia w 
n. .j autor sytuację w  światowej że 
głudze morskiej przed r. 193P. świa 
tową żeglugę moraką w d^bie woj 
ny 1939 — 45, powojenną sytuację 
w żegludze światowej „perspekty­
wy przyszłości i polskie problemy 
żeglugowo -  morskie". Józefa Nie- 
roda pt. „Miasta Pomorza Wschod­
niego” . Praca ta przedstawńa E''aii 
miasr Pomorza Wschodn. w okresie 
przedwojennym, omawia dzisiejsze 
potrzeoy, możliwości urbaniezjąe 
tych miast I rolę poszczególnych o- 
środków miejskich. W zakończeniu 
książki autor wyfiąga wnioski w  
sprawie podniesienia stanu mate­
rialnego Pomorza Wschodniego. K. 
Demela „Życie morza” — zarys o- 
ceanografii biologicznej. Zamiarem 
autora, jak czytamy w  przedmowie, 
oyło stworzenie dzieła dostępnego 
dla wszystkich Interesujących się 
morzem, a zarazem dostatecznie 
treściwego dla przyrodnika, nia 
pracującego specjalnie w  dziedzic 
nie oceanografii.
YYYYV7YY YYYYYYYYYYYYYY
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.. -ERYKI
Tiumaczyfci W ANDA MELCER

—  Siedziała tam , pbki jej n:e odw iozłeś do dom u?
—  Nie, psze pana.
—  W ięc w yszła...
—  W yszli, psze pana.
—  W ięc ten człow iek , Jan, był z nia razem ?
—  Tak, oanie. 3)1 z nią. Zdaje sie, że po niego w ch o­

dziła. Nic nie pow iedziała, w eszła tam , została trochę 
i w yszła z nim razem .

—  Potem  odw iozłeś ich...
—  O-n odw iózł.
—  Nie prow adziłeś? .
—  O w szem  panie, ale potem on chciał p row adzić i ka­

zała mu Oddać kierow nicę.
Znów  zapadło m ilczenie. Chcieli, żeby podm r1ow ał 

obraz, w ięc podm alow ał g o  tak, j a k  sam  chciał. D rżał 
z podniecienia. C zyż w  przeszłości to nie oni „aw sze m a­
low ali oorazy? M óg ł im przecież n aopow iadać, c o  mu się 
żyw nie podobało i nic mu za to nie m ogli z.r'obi'\ S łow o 
idzie na s łow o , a Jan byl przecież czerw on y .

—  C zekałeś gdzieś na nich? —  spytał Britten, ła god ­
niejszym  tunem. ' i

— 'N ie , psze pana, byłem  w w ozie. 1 _
—  D okądże p o je ch a ł?  _ . ^  . . . .
M iałby ch ęć opow iedzieć im, jak mu\ k a ja li siedzieć

m iedz'- nimi, ale potem  pom yślał, że rfS ta  będzie* fczas, 
kiedy będzie m ów ił o sw o ;ch uczuciach’ . _ >v

—  N o, pan Jan zapytał mnie, gdzie m'oż’ria S o f o e  z jeść. 
Jedyne m iejsce, gdzie jada j? czasem  biali, a którS artałem, 
to bvło u kuchty Erny —  w ym ów ił bardzo w oln o  s ło w o  
„b ia li" , żeby zrozum ieli, że wiedział, co  to ozn acza  —  n a  
P ołudniow ej Stronie.

—  I tam ich zaw iozłeś?
—  Pan Jan prow adził, psze pana.
—  Jak długo tam bawili?
—r No, zabaw iliśm y tam ...
—  C zyż  nie czeka łeś na nich w sam ochodzie?
—  N 'e, psze pana. W idzi pan, robiłem , c o  mi kazali. 

Zatrudniali mnie przecież.
—  O c h , dom yślam  się —  pow iedział Britten —  na newno 

cię zaprosił, żebyś z nimi jadl?
—  Nie chciałem , parne, przysięgam , że nie chciałem . 

Ale póły  nudził, aż z nimi w szedłem .
Britten odw rócił się, zatapia jąc n erw ow o w  czuprynę 

palce lew ej ręki. Potem  znów  zw rócił się do B iggera.
—  No i upili się, co?
—  Tak, panie, pili.
—  I c o  w tedy Jan m ów ił?
—  O oow iadał o kom unistach...
—  Ile wypili?
—  Z daw ało mi się, że bardzo dużo, panie.
—  Potem  odw iozłeś ich do dom u?
—  W oziłem  ich po parku, panie.

I potem odw iozłeś?
—  la k ,  panie. O koło  drugiej.
—  C zy Danna Dalton była bardzo pijana?
f -  N o, nie m ogła  stać  o w łasnej sile, panie. Kie3y d o ­

jechaliśm y, m usiał ją  n ieść p o  schodach —  pow iedział 
B igger, spuściw szy oczy .

Nie szkudzi, ch łopcze, m ożesz  nam w szystko opo­
w iedzieć —  pow iedział Britten. —  B ardzo była pijana?

—  Była nieprzytomna: pow iedział.
Britten sp o jrza ł na Daltona.- _

iW, tjjm stanie nid m og ła b y  sama' opu ście  Hornu -  
pow iedz. j ’i. _

&  Istotnie nie m op lą  —  Britten sp o jrza ł na' B iggera 
i ten m iał uczucie, że u ży ją  jeszcze  pódstępniejsze pytanie.

—  N o i c o  d a le j:
T eraz m oże  za czą ć , mecH się ćoś_ n iecoś  duwiedzą.
—  dow iedziałem , że  miss Dalton kazała mi zabrać w a ­

lizkę. 'Ale pow iedziałem  tak  tylko d latego, że  n je p o z w o ­
liła mi m ów ić  o  tej jeźd zie  na W ęzeł. T o  pan Jan kazał 
mi w ziąć w alizkę i nie zam ykać w ozu .

—  T o on kazał w ziąć w alizkę f nie zam ykać w ozu?
1—  Tak, panie. Teraz m ów ię prawdę.
—  Czem u w pierw  tego nie pow iedziałeś, B igger —  spy­

tał pap Dalton.
—  Nie kazała mi, panie.
—  N o i jak się ten Jan za ch ow y w a ł5 —  pyta! dalej 

Britten.
—  Był p ijany —  m ó w i B igger, w idząc, że teraz nad­

szedł czas, żeby ostatecznie p og rą ży ć  Jana —  kazał mi 
zabrać rzeczy  i zostaw ić w óz  na śniegu. Pow iedziałem , że 
to Ona, ale to był on . G dybym  tak od razu pow iedział, 
w szystko by się w ydało.

Britten przechadzał się od pieca i z pow rotem . P iec 
huczał, jak przedtem . B igger miał nadzieje, że nikt tam 
teraz nie za jrzy , paliło g o  w  gardle. Zerw ał się nerw ow o, 
kiedy Britten zaw rócił gw ałtow n ie , m ieiząc mu palcem 
w' twarz.

—  A  co  m ów ił o partii?
—  Słucham  pana?
■ -  N o, dalej, ch łopcze, nie u’daw aj. P ow iedz no, co  m ó­

w ił o partii.
—  O partii? Zaprosił do stołu...
—  Pytam  o partię.
—  T o w łaściw ie  nie była paitia , paze pana, m yśm y 

w  nic nie grali. Usiadłem  przy stole, zam ów ił kurczęta
kazał mi jeś.ó: Nie chciałem , ale mi kazał, w ięc musiałem.

Britten podszedł b liżej do B iggera, o czy  mu się zw ę­
ziły.

—  Do jakiej kom órki należysz?
— Słucham pana? 
—* No, towarzyszu, do Jakiej komórki należycie?
Big'op>r zagapił się' na n iego, on iem iały, przerażony,
—  Kto w as zorgan izow ał?
—  Nie w iem , o czym  pan myśli —  pow iedział B igger, 

jąkając się.
—  C zy nie czytasz Daily?
—  Jakiego „D a ily " , psze pana?
—  .Gzy nie znałeś Jana przedtem, zanim się tu z g o ­

dziłeś?
—  Nie, panie, nigdy panie. 

(c. d n j .

Pod dyrekcją JOLANTY GREY

Wyświetla obraz p. t. 
UEP \P D  I H IL JE G A R D A  
DZIĘKUJ \ Z OBU STRON

(G ość Niedzielny nr. 29)
Za okazaną nam życzliwość 

i Za złożone życzenia, kwiaty, 
tiodai unki i za udział we Mszy 
iw , składamy na tej drodze 
Przewiel. ks. Kuczerze z Cho­
rzowa ks. dr. Krzakale, ks. 
m od Pietrusze, S od ilic ji Ma­
riańskiej Panien, Sod łlicji 
Młodz eży Męskiej, Z. H. P „ 
Tow. Śpiewu „S łow iczek”, ro­
dzicom z cbu stron, krewnym, 
mieszkańcom, przyjaciołom  i 
znajomym najserdeczniejsze 
„B óg zapłać” .
Chorzów-Batory 
w  czerwcu 1947 r.

Gerard I Hildegarda 
Ernstowie 

R odzicom  skłaaacie po­
dziękow anie z cb u  stron —  
a ks. m od Pietrusz^, tow . 
śpiew u „S ło w icze k “  i in-J 
nym —  tylko z  jednej stro ­
ny. Jest ) co  najm niej nie 
taktow ne. P roszę tego wię 
ce j nie robić.

W is4o m o ś c i  K on k u rsow e
J U T R  O !

Wyd. Komitet Woj. P.P.R., Katowice. Red. Komitet Redakcyjny. Redakcja 1 Administracja, KauOwIoe* 'ęlewicz? 5,
Oddziił miejski: ulica 3-ko Maja 28, teL 338-30, Aores Redakcji Kraków, WAltea Je «=* ffeL £55*23

TeL 340 ?<1*4Ą. Dział ogłoszeń: Tel 361-06
M  bsśs* m

Kdnto PKO III 49Gb.
■' &  S* 11705


